a a p 


Nr. 100 (589) 


SOBOTA, DNIA 13 


GRUDNIA 1930 ROKU 


'© R. 
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Nowi mistrzowie w szermierce 


Laskowski, Segda i Szempliński najlepsi na planszy polskiej 


% 
prowadzone były na poziomielmy na poprzednich mistrzo= 


Przeniesienie mistrzostw prac 
jowych na jesień było uienajcor 
szem posunięciem zarządu P. Z.| 
Sz. Zmiana ta dała możność 
przeprowadzenia podziału za- 
wodników na 2 klasy i zmusiła 
do pracy nieco rozleniwioną po 
wiosennych sukcesach czołową 
klasę. 


i zaciekle, „nie dając żyć” mniej 
ruchliwym przeciwnikom. 
Friedrich pracował jak zwy- 
kle floretowo, wykorzystując 
swoją niezawodną paradę. Wa- 
dą Friedricha jest całkowite po- 
zostawianie ihiciatywy: przeciw 
nikowi i niewykorzystywanie 
tej inicjatywy dla akcyj w tem- 


Turniej obu broni kołnych —|Po. 


floretu i szpady — nie wypadł 
imponuiąco. Floret, iak zwykle; 
u mas nielicznie reprezentowa-} 
ny, rozegrano dla zasady i na; 
benefis Friedricha i Segdy, j€- 
dynych poľskich florecistów na 
europejską miarę. Friedrich, od 
2-ch lat nie oglądany we flore- 
recie, zaskoczył przeciwników 
energią, szybkością akcyj i Świet 
sem technicznie opanowaniem 
parady i riposty. Jego gładkie 
i łatwe zwycięstwa z Kuźnic- 
kim, Szemplińskim i; Małłyską 
zdawały się zapowiadać nieu- 
chronną porażkę Segdy, który 
z tymiż przeciwnikami zwycię- 
żal o wiele mniej przekomywa- 
jaco. 

Równie niespodziewany, jak 
bezapelacyjny triumt Segdy Ww 
walce z Friedrichem stanowił 
uiebydejaką rewelację na tle 
skromnego turnieju. Fatalny cy 

= «lrewo wysiik Friedricha 1:5 był 
konsekwencią słabego tempa. 
Kiedy dwa pierwsze szybkie i 
czyste teclmicznie, lecz w złem 
tempie przeprowadzone ataki 
Friedricha załamały się na spo- 
kojnej paradzie i dały Segdzie 
prowadzemie 2:0 — wynik wal- 
ki był przesądzony. Stropiony 
Friedrich cofnął się do defensy- 
wy. która nawet przy wysokiej 
technice twowianina nie mogła 
dać mu powodzenia w walce z 
lotmym Segdą. Mimo nieszczę- 
śliwego zakończenia Friedrich 
zaprezentował się pięknie i dał 
świetną próbę swoich olbrzy- 
mich możliwości szermierczych. 

Pozostali zawodnicy  iloreci- 
stami właściwie nie sa. Oczy- 
wiście rutynowami w innych bro 
niach szermierze Zawsze unmnie- 
ją stworzyć pozory niezłej wal- 
ki, jednak wszystkie te braki 
miękkości i wykończenia, szero i 
kie ruchy i szpadowe pójścia nie 
dadzą się określić mianem praw 
dziwej roboty floretowei. 

Podobnie jak Segda i Frie- 
drieh we florecie. Laskowski i 
Szempliński w szpadzie wyraź- 
nie wyprzedzali współzawodni:- 
ków. Laskowski. bezsprzecznie 
najlepszy technicznie. walczył 
bez zwykłej energii i ponysło- 
wości. Początkowo wiodło mu 
się całkiem dobrze i w tym o- 
kresie pokazał on kiłka precy- 
zyjnie wykonavch «ataków ma 
rękę. Pod koniec walk przyszło 
iednak osłabienie. spowodowa- 
re prawdopodobnie  niedawmo 
przebytą chorobą i krótkim tre- 
ningiem. To też zwycięstwo i 
tytuł mistrza przypadł energicz- 
nieiszemu Szemplińskiemu. No- 
wy mistrz Polski szedł odważnie 


Z pozostałych szpadzistów 
bardzo dobrze prezentował się 
Chmelik, odważny i napastliwy 
w atakowamiu mańmocniejszych 
nawet przeciwników. Powrót 
tego „marmotrawncgo syna“ ma 
planszę należy powitać z rado- 


Na lewo drużyna Pogoni, na prawo goście 


À 


ścią. - Pozostali "szpadziści nie 
wypadli nadzwyczajnie, czy to 
z braku*rutyny: (Suski). czy też | 
wskutek ` stabszych  waruńków 
treningu (Szupenko, Kuźnicki). 
Eliminacje . szablow 2 zapowie- 
dziane na poniedziałek ramo, nie 
odbyły się wobec niezyłoszenia 
się 4 zawodników. Zamiast 
tych walk rozegrali zawodnicy 
szereg assauts treningowych, w 
których najwyższą formę wyka- 
zał Segda. Niestety. mieregułlar 
ny” trening przeszkodził Segdzie 
w powitórzeniu*tej formy na 
planszy właściwego turnieju. 
Wśród 8-iu szablistów, jacy 


ge 1-- zw 


U góry: Laskowski, Segda,- Szempliński. 


stoczyli bój w dniu 8'b.-m., -za- 
rysowały się dosyć wyraźnie 3 
grupy. Najmocniejszą reprezen 
towali: Laskowski. Friedrich i 
Nycz, drugą, słabszą  taktycz- 
nie, stanowili — Szemmliński 4 
Segda, trzecią, fuż z  pewnemi 
brakami i w <technice — goście 


z prowincji — Szupenko, Kuź- 
nicki j Chmeflik. Braki te spo- 
wodowane. mmiejszą . rutyną i 


słabszym treningiem nie byty ra 
żące, dzięki czemu grupa sza- 


dotychczas 
wej nieoglądanym. 
binacyj ofensywnych 


na planszy  krażo-|stwach. 
Obok kom-' 
Laskow-|ków każdy mógł 


Z trzech czołowych zawodni- 
zdobyć mi- 


skiego i Nycza widziało się in-|strzostwo, różnice punktów bo- 
teresujące akcie w tempo Frie-| wiem były minimalne. Zdaniem 


dricha, Świetne riposty Szempliń 
skiego: i .przedcięcia Segdy. 


A|przypadł słusznie 


mojem jednak, tytuł mistrza 


Laskowskie- 


już wszyscy bez wyjatku praco- |imu „jako temu, który potrafił roz 


wali poważnie, silnie, po męs- 
ku:z uporem j-wolą zwycięstwa 
wałcząc o każdy pumkt. 

Mimo wyjatkowo silnej i ener 


| 


winąć najszerszy repertuar u- 
miejętności szermierczych. Pra 
ca Laskowskiego w  każdem 
spotkaniu byłą inma. zawsze do- 


blowa ogólnie prezentowała: się |gicznej pracy, wałki były pro-|stosowana do sposobu wałki 


dosyć iednolicie i-bez 
żeń A-klasowo. 


Walki zawodników czołówych | zgrzytów, jakich wiele 


wszystkich 
mieliś- 


inasów, bez tych 


Na prawo: walka na'szabie; rys. G. Finetti 


W DNIU OTWARCIA TORU KATOWICKIEGO 


czescy: Troppauer Eislauf Versin 


W>środku noi 


ent.zacietęj- walki pod b 


mką A. Z. $, na męczu z Pogonła. 


e" | 


zastrze= | wadzone fair, bez dasów i gry-|przeciwnika, do jego wad ś błę- 


dów.  Robocie Laskowskiego 
stale towarzyszyła myśl i dąże- 
nie do ujmowania iniciatywy. 
Niebezpieczny konkurent Las- 
kowskiego — Friedrich. miał 
świetne momenty, jednak i w 
tej broni grzeszył cokolwiek wy 
czekiwamiem na inicjatywę prze 
ciwników. Było w robocie Frie 
dricha trochę miewiary w sku- 
teczność własnego ataku į Skion 


ność do „wchodzenia“ akcian 
w tempo w | ; € przeciw- 
nika. Stąd powstawały liczne 


coups doubles. nader ciężkie do 
rozstrzygmięcia dla jury. Jeżeli 
Friedrich przypadkowo coś tu- 
taj i stracił. te nie może winić 
sedziów, lecz swój niebezpiecz- 
ny.systen walki. To jedno ec 
pokazał mam Friedrich, wystar- 
czy, aby oodzowiać talent j wy- 
irwałość w pracy zawsże dziel- 
nego i ogólną sympatią darzo- 
nego „Tadzia*. 

Nycz był bardzo dobry, lecz 
nie wytrzymywał szybkiego 
tempa turmieiu. To też jego 
tridki „wypoczynkowe“ budziły 
powszechną wesołość. 

Segda mial obok dobrych mo- 
mentów dużo pociągnięć szablo 
nowych, wykonanych mecha- 
nicznię i bez przemyślemia. Gdy 
by Segda powtórzył formę już 
nie, z Ostendy, lecz bodaj z poran 
nago treningu przedturniejowe- 
go — to, kto wie. czy nie potar- 
gowałby się o tytuł mistrzowski 
z Laskowskim. 

Szemepliński bił się twardo i za 
ciekle, świetnie ripostując na 
pierś i umikając dawnego błędu 
bicia w atak. Wogóle wykazał 
znaczny postęp w formie i tak- 
tyce, postęp narazje mie uwidocz 
niony jeszcze cyfrowo. 

W grupie końcowej dzielnie 
stawał Chmelik, o klase lepszy, 
niż w roku ubiegłym. Szupenko 
parował j ripostował b. dobrze, 
natomiast, jak każdy zresztą 
słabo wytrenowany szermierz, 
przegrywał w ataku. Kuźmicki 
walczył jak zwykle z animu- 
szem i humorem, wykazując du- 
Że zalety ij poważne dane na tę- 
giego szablistę, niestety, nie wy 
robione wskutek braku na tere- 
nie Łodzi dobrego instruktora. 

Publiczność dopisała dopiero 
na turnicju szablowym, okazu- 
jąc coraz żywsze zaimteresowa- 
nie i coraz więcei zrozumienia 
dla trudnych zagadni walki A 
szermierczej. J. Żadielski, ~“ 


s 
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Kapitan związkowy P.Z.L.T. o minionym sezonie tennisowym 


Najważniejszem zadaniem, ja- 
kie postawił sobie Potski Zwia- 
zek Lawn Tennisowy na począt-|jc na dalsze jeszcze postępy. 
ku ubiegłego sezonu, było pod-| Praca trenera Huhna, który o- 
niesienie poziomu gry maszychjkazał się obowiązkowym nau- 
graczy reprezentacyjnych. Zwią|czycielem i dobrym graczem, 
zek wyszedł z założenia, że po|dala te podstawy, na których 
stępy i dobre wyniki naszej dru|potem w szeregu poważnych 
żyny reprezentacyjnej przyczy Spotkań kształciły się talenty 
mią się do podniesienia prestige'u | naszych graczy. 
tennisu polskiego  zagranicą.| Posiadamy tymczasem dA 


młody wiek najzdolniejszych na 
szych tennisistów rokuje nadzie- 


wzrostu zainteresowania wśród ty tylko nieliczną grupę graczy, | wacji, Belgii i Łotwy. Wysyła- czego zainteresowanie + wyniki Ko, jak tennis liczbowo się unas 
szerszych mas, oraz rozwoju te | którzy wchodzą w rachubę przy nie zagranicę tylko niewielu naj- finansowe były niezadawalające. rozwija, a ilość turniejów ogól- 


Legia czy Polonia 


_ £o sportu wszerz. 
Przewidywania Związku KA 
wdziły się w znacznym stopniu. | 
Zawody urządzane w kraju cie- 
szyły się dużą frekwencją pu- 
bliczności. której dawniej nie wi 
dywaljiśmy na kortach tenniso- W niedzielę d. _4-go grudnia 
wych. Prasa interesowała sięjo godz. ll m. 30 rozegrany zo- 
< bardzo żywo zarówno necza. Static na boisku D. O. K, w War 
urządzanemi w kraju, jak rów-jszawie sensacyjny dla stolicy 
nież wynikami osiąganemi przez mecz piłkarski Legia —,Polonia. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sotota, 13 grudnia 1930 roku. _ 


wystawianiu drużyny reprezen-|lepszych graczy było uzasadnio-| W zupełności rozumiem stano- 
tacyjnej. Byli oni z konieczności |ne tem, że chcieliśmy sobie wy-|wisko tych klubów, uważam jed 


nieraz, że się tak wyrażę, zbyt|robić dobrą opinię zagranicą. 
eksploatowani, mimo to, że nie 
rozegraliśmy wszystkich prze- 
widywanych i projektowanych i dowym był pewien spadek po- 
spotkań oraz nie obesłaliśmy |ziomu niektórych turniejów kra- 
wszystkich turniejów zagranicz-|iowych. Niektóre ośrodki wyra- 
nych, na które byliśmy zapro-|żały swe niezadowolenie z tego, 
szeni. Mam tutaj na myśli pro-!że na ich turniejach nie byli o- 
pozycje otrzymane z Czechosło-|becni czołowi gracze, wskutek | 


RX-ty konkurs „Przeglądu Sportowego” 


„Przegląd Sportowy”, który 
w pierwszym rzędzie propaguje 
walory moralne Sportu, jego 
kunszt, taktykę i dżentelmener- 
ję ogłasza niniejszem 

konkurs. 
którego warunki będą niewątpii- 
wie dla większości naszych czy- 
telników rewelacją. 

Oto na załączonym kuponie, 
który umieścimy jeszcze raz w 
N-rze poniedziałkowym „Prze- 


leży pod uwagę właśnie wyżej 
wymienione cechy drużyny. jak 
piękno gry, wiadomości technicz 
ne i taktyczne. morale zespołu, 
dżentelmenerję i rycerskość w 
wałce — słowem wszystkie ie 
cechy które w sumie stwarzają 
u widza sympatię, a nierzadko | 
nawet i entuzjazm. 

Kupony dla zachowania abso- 
lutnej bezstronności przy oblicza 


Ujemnym objawem zaanyażo- |grupy graczy do poziomu mię- 
wania się na terenie międzynaro |dzynarodowego, przyczyni 


(„Przegląd Sportowy". Marszał. 
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nych i klubowych oraz spotkań 
międzypaństwowych, międzyklu 
bowych i okręgowych wzrasta, 
terminy nastręczać będą coraz 
więcej trudności. Właściwy se- 
zon turniejowy trwa u nas zale- 
dwie 16 tygodni, imprez jest kil- 
kadziesiąt, kolizje są więc nie- 
uchronne. Należy dbać o to, aby 
ważniejsze turnieje i spotkania 
nie wypadły w jednymi czasie, 
to też już teraz związek przy- 
stępuje do opracowania progra- 
mu sportowego i terminarza na 
rok następny. 

Na podstawie zebranych w ro 
ku biegłym doświadczeń Zwią= 
[zek zamierza | w roku przy- 
szłym przeprowadzić trening 
graczy czołowych z ta iednak 
różnicą, że tylko gracze młodzi, 
mający widoki na dalsze postę- 
Dy, w treningu tym wezmą U- 
| dział. Pertraktacie z trenerami 
są w toku į niebawem prawdo- 
podobnie zostaną zakończone. 

Przewidywany program spot- 
kań międzypaństwowych będzie 
niemniej obfity. niż w raku ze- 
-- |szłym, przyczem powinniśmy, 
orazi według mego zdania. stopniowo 


nak. że podniesienie czołowej 


się 
w krótkim czasie do podniesienia 
poziomu całego naszego tennisu. 

Jeszcze jedna sprawa, na któ- 
rą w ubiegłym sezonie narzeka- 
no, i to nieraz słusznie: sprawa 
terminów zawodów. W miarę te 


kowska 3/57 z napisem „KOn- 
kurs". 
bądź też wrzucać bezpośrednio 
do skrzynki redakcyinej w gma- 
chu naszego pisma pod wyżej 
wymienionym adresem. 
Otwarcie kopert i obliczenie 
głosów nastąpi we czwartek dn. 
18-vo grudnia w obecności przed 
stawicieli „Legi“, „Polonii 


graczy polskich na terenie mię-| Dwie najsilniejsze drużyny 
| dzynarodow ym. warszawskie, zajmujące za- 
f Rezultaty naszych graczy od- szczytne lokaty — trzecią i 
i biły się głośnem echem zagra-| CZWwarią — w tegorocznej tabel; 
i nicą. Pod koniec sezonu otrzy- ligowej zmierzą się po raz trze-; 

naliśimy szereg zaproszeń, z któ|Ci w roku bieżącym, aby Toz-| 
__ rych, niestety, wskutek braku |Strzygnąć dręczące zarówno sa- 
= wolnych terminów skorzystać |mych graczy, jak i opinię sporto- 
|. tie mogliśmy. wą pytame: 
A Charakterystyczne jest też, zel kto jest lepszy. I 

właśnie w sezonie ubiegłym roz | Spotkania mistrzowskie byta-| 
'  wój tennisu wszerz poczynił |uja tego właściwie nie rozwią- 
= znacznie postępy. lo związku |zały. Przegrana włosenna 1:3 
= zgłosiła się znaczna ilość kłu- | Legii i rewanż jesienny wojsko- 
"i bów. wzrosła również o kilka-| wych 8:4. w obu wypadkach 
_ dziesiąt procent ilość urządza- |imogły budzić duże zastrzeżenia, 
~ mych zawodów krajowych. Nie |zarówno z jednej jak i z drugiei 
= ulega wątpliwości, że bodźcem, | strony. 
__ który powyższe dodatnie obja-| To też dziś, po ukończeniu sc- 
wy wywołał, był ożywiony | zonu mistrzostw, czołowe kluby 
= ruch w teunisie od wczesnej stołeczne pragną rozstrzygnąć 
» wiosny, .  |owo dręczące pytanie w atmosfe 
Właściwym zamiarem związ- |rze gry prowadzonej bez dopin- 
Fi ku było sprowadzenie trenera, | zy walki o punkty, lecz w meczu 
__ któryby objeżdżał poszczególne | towarzyskim, w którym każda 


ośrodki. trenował młodvch, obie 
tujących graczy į udzielał facho 
wych rad kierownikom sporto- 
owym poszczególnych klubów. 
Brak środków finansowych sta- 
= mat jednak zamiarom tvm na 
przeszkodzie | musiano się ogra 


strona będzie mogla bez obawy 
o wynik cyfrowy wykazać swe 
rzeczywiste walory i umicjętno- 
|ści. 

kj w aal 


Przyjęcie sportowców u Pana Pre- 
zydentą Rzeczyposmołiici zostało odło- 


 niczyć do treningu grupy £ra-|żone, przypuszczalnie do połowy stycz 
czy reprezentacuinych. NEJ Pa W i 
: =: ; WE E onier motocyklowego sportu na 
aZ postępów. _ poczynionych Śląsku, $: p. Maksymiljan"Bmuda zmar! 


Przez tych graczy możemy być, 
f według mego zdania, zupełnie 
| zadowoleni; stanowią one znacz 
1% ny krok naprzód, różnica pomię+ 
= dzy klasą zagraniczną a naszą 
A zmniejszyła się widocznie, a 


C Wypadek pobicia graczv i sodzie- 
| mo. łaki miał mieisce w czasie zawo- 
dów Ł, K. S. — Cracovia w Łodzi w 
dniu 30. listopada b. r. wymaga doklad- 
miefszego oświetlenia. niż to uczynky 
_ niektóre dzienniki. bo przemiłczenie ich 
hvłchy usankcionowaniem  barbarzyń- 
 Stwa, które dla dobra sportu, należy z 
calą bczwzględnościa potepić I ukarać. 
". Winę ponosi w pierwszym rzędzie 
R aarząd ŁKS. który- wiedząc o nastro- 
a jach publiki sportowej Łodzi, nie wy- 
_ starał stę o większą lość vorządko- 
r wych, czy posteritnkowych policji. Mo 
gllby om przyjść z pomoca graczom 
Cracovii, którym grozilo ze strony Toz- 
„iuszonych fanatyków Ł. K. S, kalectwo, 
ca nawet utnata życia. 
o Stwierdzam z cala etanowczośŚcią, 
_ że gros zaśłepionych fanatyków, którzy 
_ mas bilt w czasie zelścia z bolska do 
_ szatni. to nie wwrostki i łobnzy, lecz 
/ ludzie elegancko ubrani i dorośli, ' 
= Maky i wyrostki nie dokuczali mam 
/_ twle, co właśnie dorośli i inteligenci" 
/. z trybun, Podczas gdy pierwsi ogra- 
miczak gie do rzucania Kamieniami 
szkłem. wyzwiskami I piugawemi prze- 
 kleństwami. to „inteligemcia” z trybun 
mie tvlko że przeklinała nas. ale ordy- 
urnie biła pięściami i laskami, kopała 
pluła. Osobiście zostałam  kopnięty 
=  hutem w krzyż I uderzony przez jakie- 
«oś bezimiennego „intelizonta” (obok 
_ mnie mie było anl iednezo wyrostka). 
Kolega Lasota, miał całą glowe ophutą. 
|  Qtlinowski zaś dostał cios pięścią w 
] skroń. Na szczeście policjant przy- 
chwycił tego bohatera" + wylezitymo- 
wał go. Okazało sie. że iest to p. Horn 
in, prezes Związku Inwalidów Wo- 
ych w Łodzi. 
Gdy wreszcie dostaliśmy sie do szat- 
wpadł przez okno grad kamieni, Mu- 
- szyby i zmuszajac nas do wyko- 
a najregulamiejszego „padnii*. by 
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Q _ dobała mi się na meczu 
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nieoczekiwanie w Katowicach. Był on 
znaną w polskim świecie motocyklo- 
wym postacią, niestrudzonym organi- 
zatorem imprez motocyklowych. S. p. 
Smuda był zwycięzcą l-go śląskiego 
wyścigu okrężnego na Śląsku i rekor- 
dzistą toru w Częstochowie. 


- Echa meczu Cracovia -- Ł. K.S. 


sie mogliśmy wyjść do czekających nas 
za brama taksówek. 

W tem smielscu musze podziękować 
p. komisarzowi policii (nazwiska nie 
znam), który swa energia obroni? nas, 
a szczególme mmie, «dvż nalwiększą 
nienawiścią pałali „inteligenci do mnie 
t to chyba tyłko za to. że danean mi 
było strzelić decydująca bramke. 

Tadeusz Mitustiski 


O || —_—__—————— O OTOZ 
Liga nie chce zmian 


w rozgrywkach © mistrzostwo 
zje-; by 
chali w sobotę do Warszawy na za nej konieczności przeprowadzania 


Delegaci klubów ligowych 


proszenie zarządu, by oświadczyć, 
co myślą o projektach reformy do- 
tychczasowego systemu  rozgry= 
wek. | oto pokazało się, że klu- 


Z tabeli ligowej 


Ł. K. S. nie zdobył w czterech me- 
czach z Cracovią i Wisłą żadnej bram- 
ki. Dodatnim rekordem tego klubu jest 
natomiast 1} bramek, strzelonych w 
dwu meczach Warszawiance. 

Cztery inne drużyny (oprócz ŁKS) 
imaią w tegorocznych spotkaniach ta- 
kich przeciwników, którym nie zdoła- 
ły strzelić ani iednej bramki. Pogoń— 
Cracovii, Garbarni | Czarnym, Czarni 
— Polonii i ŁTSG, ŁTSG — Legii i 
Czarnyni, Warszawianka — Legii. 

Trzy drużyny warszawskie okazały 
się najgroźniejszemi rywalkami War- 
ty, która Straciła na ich rzecz 17 bra- 
mek. a więc ściśle tyle. ile oddała 8-iu 
innym klubom ligowym. Pozatem War- 
ta jest jedyną drużyna, która nie strze- 
Tita na boisku stołecznym w tym roku 
uni jednej bramki. 

Ruch posiada rekord (6) strzelonych 
bramek w grach z Pogonią. czem nie 
może poszczycić się żąden inny klub. 

Świetny atak Legji. który uzyskał 
rekordowy wynik 67 strzelonych bra- 


i 


glądu Sportowego“ każdy widz 
niedzielnego meczu Polonii z 
Legja wypowie swe zdanie 
która z dwu drużyn wymienio- 
nych bardziej mu się podobała. 
Przy ocenie tak elastycznego 
słowa jak „podobać się”, brać na 


kopertach, 
tw których może sie mieścić po 
|kilka odpowiedzi od różnych v- 
sób. Jedna osoba głosować mo- 
że tylko raz jeden. Koperty nad- 
syłać można pocztą pod adresem 


Węgierscy mistrzowie pięści w Poznaniu 
Mecz Warta -- Farencvarosi w niedzielę 


Tegoroczny międzynarodowy pro- 
gram pięściarski kończy Warta spro- 
wadzeniem do Poznania drużynowego 
mistrza. Węgier — Ferencvarosi Torna 
Club z Budapesztu. Węgrzy są dzisiaj 
potęgą bokserską w Europie. Spotkanie 
zatem z nimi musi być pierwszorzęd- 
nem widowiskiem sportowem. 

Węgrzy wprowadzają do walki prze 
dewszystkiem ten element, którego wy 
bitnie brakło Duńczykom — tempera- 
mert, duch, dzięki któremu prowadzą 
walke od p'erwszeko do ostatniego star- 
cia w morderczem tomie. 

Sklad drużynyNE .T. C.. według za- 
powiedzi prasowych, jest wręcz rewe- 
lacyjny, przyjeżdża bowiem szereg 
czołowych zawodników Europy. 

W wadze muszej wystąpi przeciw 
Wolniakowskiemie=Szalay. mistrz. węż 
werskich młodzików, w w. koguciej ro 
żtgra się najciekawsza walka dnia 
między Szełesemi. mistrzem Europy w 
koguciej, a Forlańskim, wicemistrzem 
Europy w. muszej. Forlański wraca 
zdecydowanie do formy, powinien więc 
pokazać, co umie. 

Groźnego przeciwnika mieć będzie 
również Warecki w w. piórkowej: Mo- 
ston Il ma na rozkładzie mistrza Eu- 
ropy w. piórkowej Szabo; w w. lekkiej 
przeciwnikiem Anioly będzie Ecseghi. 
reprezentant Węgier; w w. półśredniej 
z Arskim spotka się Sajban, mistrz mło 


dzików, Maichrzycki w w. średniej sto | 


czy walkę z mistrzem Budapesztu En- 
drem. Drugą gwiazda" Węwier będzie 
Szigeti, wicemistrz Europy, który tra- 
fia na ofiarnego Wiśniewskiego, wre- 
szcie w ostatnie] walce spotka się Kiss 
z Tomaszewskim. 

Poznańscy widzowie niedzielnego 


ligowe nie widz” specjal- 


zasadniczych zmian, 

Podział na dwie Ligi nadrzędne 
umano za niemożliwy ze wzęlę” 
dów finansowych. podział geogra- 
ficzny wpływa na zmniejszenie za 
interesowania i do ostatecznej roz 
krywki o tytuł mistrza dopuszcza 
jedynie dwa lub cztery kluby. To 
też ligowcy doszli do wniosku, że 
aktualną może być tylko kwestia 
zmmiejszemia ilości klubów do 
dziesięciu. bo w ten sposób zao- 
szczędza się cztery terminy. Więk 
sza ilość terminów jest potrzebną; 
nawoływania do spotkań z zagra- 
nicą, to jedynie puste hasła, bo po 
łożenie finansowe klubów nie poz 
wala na urządzanie większej ilo- 
ści spotkań zagranicznych, jak 
dwa lub trzy w roku. 

Po wysłuchaniu opinii wszylst= 
kich kiubów okazało się znów, że 
nawet wniosek, dążący do zmniej- 
szenia kłubów do dziesięciu, mo- 
że liczyć na poparcie tylko sześciu 
czołowych klubów, -pozostałe zaś, 
rzecz prosta, dbają przedewszyst- 
kiem o własną skórę i boją się ja- 
kichkolwiek reform. 

Zwrócono słuszną uwagę, że ka 


|mek, był bezsilny wobec drużyn lwow lendarzyk meczów układany jest 
skich. Zarówno Czarni, jak Pogoń ma- | zawsze nieodpowiednio, tak, że w 


Jia dwukrotnie identyczne wyniki z Le- | niektórych 


£ią 0:0 i 1:1, a więc wojskowi zdobyli 


i zaledwie 


iw tych czterech meczach 
|dwie bramki. 
| Największą ilość bramek straciła do- 
skonała obrona Legii na rzecz ataku 
| Polonii, który aż 7 razy ulokował piłkę 
w siatce wojskowych. Natomiast dwa 
ostatnie kluby tabeli Warszawianka i 
ŁTSG nie potrafiły ani razu w czte- 
rech meczach przełamać obrony Legii. 
Wisła straciła maksimum bramek w 
spotkaniach z Czarnymi, 


i 


którzy zej 


terminach odbywają 
się tylko dwa mecze. co przecią- 
ga czas trwamia mistrzostw. Wo- 
bec tego upoważniono W. G. i D. 
by ułożył projekt kalendarza i ro- 
zesłał go do klubów przed walnem 
zgromadzeniem, gdyż gorączkowy 
nastrój zebrania i rozpolitykowa- 
nie umysłów nie sprzyja przemy- 
śleniu tabelki. - 


Zebranie nie powzięło więc żad 


lswego skromnego bilansu (25) więcej nych decyzyi i stwierdziło jedynie, 


skaji, walcząc z wicemistrzem Ligi. 


s4 4: 


i 


niż trzecią cześć — bo 9 bramek uzy-; 


że kluby ligowe są naogół zadowo 


[lone z obecnego stanu rzeczy, 


, 


meczu przeżyją więc niewątpliwie wie 
le silnych emocyj. 
Zawody odbędą się w hali reprezen- 
jtacyjnej byłej P. W. K. o godz. I6-ej. 
Trólmecz bokserski czołowych dru- 
Żvn pięściarskich stolicy Makabi—Po- 
lonia — Skra, rozegrany zostanie 


w 
Warszawie dnia 14 b. m. w sali teatru 
Ateneum o godz. 11.30 rano. Walczyć 
będą: w. musza Urkiewicz (Makabi)— 
Pasturczak (Polonia), w. lekka Wolski 
| (Polonia) — Birencweig (Makabi). w. 
piórkowa Wrzosek (Polonia)—Olszew- 
ski (Skra), w. kogucia Wojsławski (Po 
lonia) — Olszewski (Skra), w. półcięż- 
ka Durawa (Skra) — Zajdel (Polonia), 
w. kogucia Małecki (Polonia) — Wit- 
kowski (Skra), wreszcie w wadze pół- 
średniej Freitag (Makabi) — Wolski 

(Skra) 

Pierwszy krok bokserski organizuje 
|okr. Ośrodek W .F. (Wilno) w dniu 14 
grudnia r. b. 

Wyjazd bokserów Polonii do Łodzi 
w dniu 14 b. m. został odwołany, gdyż 
świetni pięściarze biorą udział w trój- 
meczu pięściarskim Polonia — Skra — 
Makabi. 

Program niedzielnych zawodów bok- 
serskich w Łodzi przedstawia się nastę 
pująco: w. piórkowa Gawin (Q.) — 
Szczepaniak ($.). w. lekka Lipec (G.) 
— Firpo (Un.), Chmielewski (Poz.) — 
(Kr.), półśrednia 
czarek (Poz.) Kraszewski 
waga lekka Klimczak (S.) Wi- 
dliński (Skra — Warszawa), w. pół- 
średnia Seweryniak (S.) — Karpiński 
(CWS — Warszawa), w. średnia Trzo 
nek (S.) — Wysocki (Makabi— War- 
szawa). w. ciężka Stibbe (Un,) — Kona 
rzewski (Poz.). 


Kilański Garn- 


(Kr.), 


w, 


niu głosów przysyłać należy 
wyłącznie w zapłeczętowanych 


komitatu redakcyjnego. 

Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów upływa w środę dnia 
17-go b. m. o godz. 20-ej. 

Dla klubu, ¿który zdobędzie 
większość głosów „Przegląd 
Sportowy“ przeznacza cenny u- 
pominek pamiątkowy. 

Pozatem między wszystkimi 
czytelnikami głosującymi w ple- 
biscycie. bez względu na jaką 
drużynę głoswali — rozlosowa- 
ne będzie 

10 nagród po 10 złotych. 

Nie wątpiimy. Że nasze dążc- 
nie do podniesienia poziomu c- 
tycznego gry i wydobycia z niej 
przedewszystkiem walorów pięk 
na i rycerskości. z zepchnię- 
ciem na drugi plan wyniku cyfro 
wego znajdzie wśród naszych 
czytelników odpowiedni od- 
dźwięk, zrozumienie i poparcie. 


Kazimierz Bocheński nic startował 
ubiegłej niedzieli w Brukseli na zawo- 
dach międzynarodowych. Taris nie 
chciał przyjął poledynku na 100 mtr.. 
zgadzając się jedynie na 200 mtr., Schu 
bert nie przyjechał i pływał w Buda- 
peszcie na otwarciu wielkiego basenu. 
aa) miał też respekt przed Pola 

iem. „ 

Pojedynek Taris — Bocheński od- 
będzie się prawdopodobnie 13 grudnia 
w Paryżu, w ramach spotkania finało- 
wego o puhar Levy'ego. 


nawiązywać stosunki Z przeciw- 
ukami silniejszymi. 

Jak już wyżei zazhaczyłen, 
grupa graczy, którzy obecnie mo 
gą reprezentować Polskę, jest 
tiestety nieliczna. Należałoby 
więc pomyśleć nad tem, aby 
możliwie jaknaiprędzei podcią- 
gnąć młodych teimisistów, sto- 
jących na dalszych miejscach 
list klasyfikacyjnych W tym 
celu projektowane jest zorgani- 
zowańnie odpowiedniego kursit 
w porozumieniu z jednym z klu- 
bów, który na sezon Przyszły 
aitaa dobrego trenera. 
| Podstawy organizacyjne i tinan- 
sowe tego treningu. gopracoware 
będą przy współudziale klubów, 
mających zamiar wysłać swych 
graczy na trening. 

Mam wrażenie. że najodpo- 
'wiedniejszym terminem tak pod 
względem możliwości Pogody» 
jak też psychologii graczy, ma- 
jących na początku sezonu nai< 
większy zapał do pracv nad s0- 
bą, byłby początek maja, 


treningu tym mogłoby wżiąć”we 


dział około 10 — 15 osób, przy- 
czem uie wątpię, że w sprzyja- 
jących warunkach wyniki tej 


pracy będą zadawałlające. 
Inż. K. Meyerhott, 
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Niedzielne mecze koszykówki o mi- 
via — Polonia (mężczyzn) i Cracovia 
via — Polonia (meżczyzn) i Cracolia 
— AZS (kobiet) klubv stołeczne orgam- 
zaiją wspólne. Zawody łe zostana ro- 
zograne w sali Ośrodka o «c. 11-ci. 

Mecz meski bedzie ostątniem spot- 
kaniem ` mistrzewskiom. * Zadęcyduje 
cn © drufiem mielscu które prawdo- 
podcbnie, wobec zwyciestwa w Krako- 
wie dostanie się Polonii. 


Sensacja bokserska w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę. w ra- 
mach zawodów bokserskich u= 
rządzonych przez l. G. „Sokół“ w 


Łodzi w sali Filharmonji odbędzie 
się pierwsze spotkanie dwu mi- 
strzów Polski: wagi półciężkiej — 
Tomasza Konarzewskiego i cięż- 
kiej Erwina Stibbego. 

Obaj oni reprezentują dziś wage 
ciężką i w tej kategorii zawodni- 
ków są w Polsce bodaj bezkon- 
kurencyjni. Który z nich lepszy — 
oto pytanie które się ciśnie na 
usta. 

Pewny, mały wprawdzie, han- 
dicap dajemy Stibbemu. Wnosi on 
do walki więcej życia i agresyw- 
ności, ma małą przewagę fizyczną 
| jest o dwa lata młodszy. Charak- 
terystyczną cechą walki mistrza 
Polski wszechwag jest rozwinięcie 
zabójczego tempa już w pierw- 
szej chwili Konarzewski nato- 
miast, w pierwszej rundzie walczy 
bardziej na dystans i nie zbliża się 
jgbywnio do przeciwnika, bada go, 
szachuje. 

Na dobro Stibbego przemawia 
jeszczę korzystniejszy bilans do- 
tad stoczonych walk. Mistrz Polski 
wagi półciężkiej w r. 1925 i wagi 
ciężkiej w latach 1928 i 1930 sto- 
czył dotąd 37 walk. Zwyciężył 
na punkty 11 razy, 8 razy wy- 
grał przez k.io, 9 razy zremiso- 
wał, przegrał na punkty 5 razy i 
raz był znokautowany. 

Konarzewski, mistrz Polski wa- 
gi ciężkiej w latach 1924, 25 į 26 il 
mistrz wagi półciężkiej w roku 
1929, zwycięża wszystkich pięścia 
rzy kraojwych z którymi walczył, 
z wyjątkiem $. p. Kupki i Gerbicha, 
w konkurencji międzynarodowej 
ma on 4 zwycięstwa, remisuje 5 
razy; przegrywa 6 razy, raz no- 
kautem. i i 

Jak widzimy, obaj lezstyinują się 
ładnemi listami zwywięstw i hono- 
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Konarzewski 


rowemi klęskami cd extraklasy 
europejskiej. Siły i umiejętności ich 
są mniej więcej równe. to też z ko 
losalnem zainteresowaniem śledzić 
będziemy przebieg niedzielnej wal 
ki polskich „Schmelingów*, 


Nowiny zBydgoszczy 


] Bydgoszcz. Polonia — Sparta 2:2, 
Gra na średnim poziomie, a wynik re- 
misowy zupełnie Sprawiedliwy. Na 
pierwszy plan w obu drużynach wybi- 
jal się Swiątkowski, prawy łącznik Po- 
lonii, pozatem na wyróżnienie zasłu- 
guią Sznajder (P.) i Domagalski ze 
Sparty. Bramki zdobyli Michalski, Ob- 
remski dla Poloni oraz Pałiński | Kacz 
marczyk, W przedimeczu Sparta Il po- 
komnata Połonie H 3:1. 

Drugi z rzędu mecz ciężkoatletyczny 
o drużynowe mistrzostwo Pomorza, 
zakończył się zwycięstwem Siły nad 
Ursusem. Wyniki były następujące: w 
podnoszeniu ciężarów: waga kogucia 
Książkiewicz (Siła) 415 funt. w. piór- 
kowa Wesołowski (5.) 480 funt, w. 
lekka (iraczkowski (S.) 460 funt., w. 
półśrednia Wyczyński (U.) 490 iunt.. 
w. średnia Terren (U.) 441 funt., w. pół 
ciężka Koślicki (S.) 540 funt. w. ciężka 
Urbański (U.) 550 funt. W walkach, 
zapaśnicy Siły mieli dużą przewagę i 
odnieśli zwycięstwa we wszystkich 
wagach w stosunku 21'0. 

„, lurniej ping-ponzowy o mistrzostwo 
utca harcerskiego w Bydgoszczy, 


Nasz notatnik 


Jeżeli AZS wygra kobiece szotkanie 
— uzyska wieskie szanse nawet na zdo- 
i bycie mistrzostwa, Występy zatem 
dwu drużyn Cracovii w Warszawie, 
dia mistrzów Polskl—będą nader sen- 
sacviną i ciekawą impreza. 

walka zespołów męskich zapowkada się 
I niezwykle imeresuiąco. 

Półiinały walk o puhar ABC odbędą 

się w Poznaniu. Straciły one na atrak- 


|cviności, wobec odpadnięcia Warty. 


organixuje 
0- 
Spalla, 


Czwórmecz zapaśniczy 


znaniu przy udzlale klubów: 
Gladjator, Zbyszko i HCP. 


Mecz międzypaństwowy Francja — 
Belgia zakończył sie wnnikłem iHeroz- 
strzygniętym 2:2 (1:1). Poziom gry 
był niski. Spotkanie drugich garnit- 
rów wygrała Francia w stosunku 6:0. . 

Na Węgrzech, czołowe drużyny 
Hungaria, Ujpesti 4 Ferencvarosi WN< 
grały na całej linii, biiąc Vasas Ba- 
stię i 3 Obwód i prowadza w tym po- 
rządku w tabeti. 3 

Derby piłkarstwa południowo » nie- 
mieckiego spotkame S. V. Prti — 
1. F. C. Nitmberg zakończyło się szczę 
śliwem zwycięstwem Fiirtlt w stosu 
ku 2:1. Stomotnej porażki doczekał się 
mistrz Niemiec. Hertha, pobita przez 
Norden Nondwest 7:0, , 

W mistrzostwie Anglji Sheffielj Wed 
| nesday pokonał swego grożnego rywa 
la Portsmouth 4:2 i zbliżył się znacz 
nie do liedera tabeli Arsemalu, który 
miał przynnsowy odpoczynek. Ever- 
ton prowadzi nadal w drugiej lidze 4 
przewagą 4 punktów. 
| W mistrzostwach Włoch Juventus 
pokonał swego najęroźniejszego ry- 
wala Bolognę 2:0 i umocnił się na cze- 
le tabeli. Na drugie miejsce weszki 
Roma po wyniku remisowym z Lazio. 
POZZO CR AEO A. 


82 P. P. NIE JEDZIE DO KRÓLEW= 
KIEJ HUTY 

Brześć n. Bug. — 11. XII. Kierow- 
nicuwo drużyny 82 p, p. zakonnmiko 
wało w dniu dzisiejszym  telefonicz= 
nie redakcji „Przeglądu Sportowego”, 
że nie może wysłać swej drużymy nw 
mecz z Ainatorskin K. S. w Królew= 
skiei Hucie z powodu braku funduszów. 

Niestawienie się 82 p. p. (Brześć) na. 


zgromadził przeszło 40 zawodników i; mecz z AKS-em pociągnie za sobą Wal- 


6 ANI 
Y grach zespołowych zwycięży 

„Czwórka* przed „Piątką”, ROM 
zadecydował jeden punkt. W dndywi- 
dualnych spotkaniach zatrilumtował ze- 
szłoroczny mistrz Pomorza Tyszka Il 
(VI druż.) przed Tyszką | (XV druż.) 
i. Fiszerem (IV druż.). Ping-pongiści 
Naprzodu odnieśli piękny sukces w To- 
runu, bijąc VI drużynę harcerska 6: 
i XIH drużynę w stosunku 7:0. Zawod- 
nicy wspomnianego klubu wybierają 
się w bicżącym miesiącu gn Warszawy. 


celem rozegrania zawodów z najsilniej ji ona zasmie miejsce Ł. T, S. 


szemi zespołami. i 
y àh 


40 4 BE. : 


wod 


kover. tak. że tabela będzie miała wy- 
gląd następujący: 1) Amatorski K. S. 
6 g. 8 p. st. br. 16:5; 2) Lechja (Lwów) 
S g. 7 pkt. st. br. 17:5; 3) 82 p. p. 
(Brześć) 5 g, 4 pkt. st. br. 9:19; 4) Le- 
gja (Poznań) 6 g. 3 pkt. st. br. 4:15. 

Pozostał do rozegrania jeden męcz: 
Lechja — 82 p. p. we Lwowie. Praw- 
dopodobmie 82 p. p. do Lwowa też nia 
pojedzie. 

Formalnie więc rozgrywki 
szcze ukończone, Faktycznie 
kl. A PZPN. została Lechia 


nie są ie 
mistrzem 
lwowska 
G. w Li- 


dze w, r, 193) 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 13 grudnia 1930 roku. . 


ZA LOTEM KRĄŻKA HOKEJOWEGO 


Anglicy w Berlinie 


Polacy i Czesi 


me mogą się pobrafać na lodzie 


Praga, w grudniu, 

Makieś bezmiernie nielitościwe 
fatum zawisło nad stosunkami Pol 
ski z Czechosłowacją w hokeju na 
lodzie. 

Nie doczekaliśmy się w ciągu ty- 
hu lat nietylko rewanżowego spot- 
kania międzypaństwowego Pol- 
ska — Czechosłowacja, rozegrane- 
go przed laty w Pradze. ale nawet 
startu jakiejś porządnej drużyny 
czeskiej w Polsce, lub  naodwrót 
naszej w Czechosłowacji. 

Podpisany dostał 
Związku Hokeja na lodzie 
prośbą o przeprowadzenie pertrak 
tacyj celem przyjazdu najlepszej 
czeskiej drużyny hokejowej „L. T. 
C. Praha“ na międzynarodowy tur 
niej w Krynicy z początkiem stydaz 
nia i na takiż turniej w Katowicach 
w drugiej połowie stycznia. Po sko 
munikowaniu się z sekretarzem L 
T. C. d-rem Rezacem, sprawują- 
cym równocześnie taką samą funk- 
cje w Związku państwowym, oka- 
zało się, że o Krynicy nie może być 
mowy. pomieważ L. T. C. wyjeż- 
dża z końcem grudnia do Davos, 
gdzie broni puharu Spenglera. 

„Do Katowic natomiast pojedzie 
my“ — oświadczył dr. Rezac. Od- 
powiednia notatka ukazała się też 
już na drugi dzień w całej tutejszej 
prasie. 

Korespondent „Przeglądu Spor- 
towego” uważał Swą fiumkcję za 
skończoną. Wręczył odpowiedni 
list oficjalny do L. T. C., przysłany 
mu równocześnie z Warszawy i po 
szedł spokojnie do domu, zawiado- 
młwszy o wszystkiem d-ra Pola- 
kiewicza. Czesi mieli już sami od- 
powiedzieć bezpośrednio Związko- 
wi Polskiemu. 

I odpowiedzieli: Że, zarówmo do 
Krynicy jak i Katowic przyjechać— 
nie mogą. Cóż się nagle stało? M 

Prawdziwy powód odmowy iest 
— całkiem zrozumiały i poniekąd, 
ze stanowiska Czechów, słuszny. 
L. T. C. jest równoznaczny Z repre 
zentacją Czechosłowacji. To właś- 
nie gmienia postać rzeczy. Czesi, 
którzy do tegorocznych mistrzostw 
Świata, przygotowują Się bardzo 
starannie — lada dzień otwierają 
sztuczny tor w Pradze, i trenowali 
już w Wiedniu — mie chcą grać tuż 
Przed wielką batalia w Krynicy — 
W poiste Chcą egzecwować swą 
iornni drmu. ame y męczącej 
podróży. Ciiętmie natomiast graliby 
Z nami... u siebie w domu. 

— Zapraszamy Polaków Z całe- 
go serca do Pragi na mecz między- 
Państwowy lub międzykłubowy na 
iakikołwiek dzień między 15 a 31 
Stycznia, oświadczył mi potem dr. 
Rezac, gdym pytał go, skąd po- 
wstała nagle ta odmowa przyjazdu 
do Polski. 

To wszystko na Szczęście w 
Warszawie zrozumiano. W imieniu 
Związku naszego prowadzi więc 
korespondent 


„Przeglądu Sporto- 


od Polskiegc ! 
list z| 


wego“ pertraktacje z silną drużyną 


Slavii, mającą w swym składzie 
również kilku  internacjonałlistów, 


względnie z równie dobrym „Vy- 


sehradem*. L. T. C. wyraził nato- 


miast ochotę przyjazdu do Polski 


Kajak. kanoe i składak, są to lek 
kie łodzie (około 20 kg. wagi), 5 m. 
długie, płaskodenne (10 em. zanu- 
rzenia), przeważnie 2-osobow e, zou 
dowane z bardzo cienkich desek 
cedrowydh., lub z gumy, rozpiętej 
ma stałowyimm szkielecie. W prze- 
kroju mają one kształt wrzeciona, 
a ich punkt ciężkości jest mnieszczo 
ny na poziomie, lub poniżej po- 
wierzchni wody, przez co są mało 
wywrotne. Przeznaczeniem ich 
jest nie wyścig, a turystyka i dla- 
tego bwdowa ich pozwała brać pra 
wie każdą przeszkodę wodną, jak 
niebezpieczne zakola strumieni gór 
skich, katarakty, małe wodospady, 
a nawet fale morskie (pewien Nie- 
miec przepłynął na składaku At- 
lantyk). 


Praguąc zapoznać Czytelników 
„Przeglądu Sportowego" z rozwo- 
jem turystylki kajakowej w Polsce, 
zwróciłem się po źródłowe infor- 
macje do pana mir. Lewakowskie- 
go. sekretarza Polskiego Związiku 
Kajakowców, który na swoim skła 
daku „Puk“ odbył liczne wyciecz- 
ki po wodach Niemiec, Austrji, Ru- 
mnenji. 


Prasa znajdzie na mistrzostwach ho- 
kejowych śwłata w Krynicy nader wy- 
godne pomieszczenie. Do jej dyspozy- 
cji oddane będzie całe lewe skrzydło 
Nowych Łazienek. W tym samym gma 
chu mieścić się będzie biuro prasowe, 
czytelnia, pokoje umeblowane i t. d. 


N— >>) aaa A Z a aumlmlMŘŘŘ‚ĂŐōŐ—— 


) BOISKO HOKEJO 
Terens przyszłych mistrzostw świata 
Pory jednak napewno nie prz 


A. Z. S. Warszawa — Pogoń otworzył ślizgawkę 


WE W KRYNICY. 
pokrył się już grubą warstwią Śniegu, 
ebrzyma  pamującej odwilży. 


w lutym i grać będzie prdwdopo- 
dobnie w wielkim międzynarodo- 
wym turnieju w Katowicach, który 
odbędzie się natychmiast po ukoń- 
czeniu mistrzostw świata w Kry- 
nicy. J. Roha. 


W POWODZI ŚWIATŁA. 
Widok toru sztucznego w Katowicach w peńnem 
umożliwiających grę również nocą. 


oświeńtlemiu  reilcikorów. 


| — Dnia 2 maja b. r. odbyło się ze 
branie delegatów towarzystw zain 
teresowanych rozwojem turystyki 
kajakowej i wybrało zarząd, któ- 
remu przewodniczył gen. Kwaś- 
niewski. Nowy zarząd ułożył sta- 
tut Związku i zarejestrował go w 
Międzynarodowem Towarzystwie 
Kajakowców. 

—Prócz tego przygotowaliśmy dp 
druku książkę pod tytułem „Na wo, 
dę po zdrowie i radość“. Treść 
książki będą stanowfły: Statut i 
| Remilarniin Związku, Instrukcja wy 
wiadu szlaków wodnych i przepi- 
sy o godle. Wstęp do książki bę- 
dą stanowiły opisy  najpiękniej- 
szych wycieczek kajakowych, a ja 
ko dodatek do wydawnictwa załą 
czymy najcenniejszą rzecz, t. j. 
przeglądową mapę wód Polski w 
skali 1:2.000.000. 

Celem pobudzenia ambicji tury- 
stów zarząd ustanowił dwojakiego 
rodzaju nagrody: pierwszą, za naj 


grają ze zmiennem szczęściem 2:4 i 2:1 


Berlin, w grudniu. 
Kewanżtejąc się za niedawną go | 
ścinę B. S. C., przyjechała do Ber | 
lima reprezentacja Anglii w skła=| 
dzie naszpikowanym kanadyjskimi 
studentami. Podobno Anglja zamie í 


; 
s 


g 


z 


rza w ten sposób zasiloną drużynę 
wysłać również na  niistrzostwa 
świata. Będziemy więc mieli w Kry 
nicy dwie drużyny kanadyjczy- 
ków: mistrzów i studentów z „old 
England“. 


MASZYNY CHŁODNICZE W KATOWICACH. 


Potężna pompa kompresvina, która 


spręża amoniak do 15 atmosfer, by 


w ten sposób osiągnąć temperaturę — 33 st. C. 


większą alość przebytych kiłome- 
trów w sezonie, drugą za odkrycie 
nowych szlaków turystycznych. 
Sezon ubiegły był ożywiony. 
Wystarczy, jeśli panu powiem, że 
spłynęliśny rzekami na Bałtyk i 
na morze Czarne, pozatem turyści 
nasi byli w tym roku na wodach 
czeskich, niemieckich, rumuńskich 
i węgierskich. Braliśmy również 
udział w przyjęciu czeskich kano- 
istów, którzy spłynęli Wisłą. 
— Faktem jest, że obecnie należy 


Najmłodszy ze sportów wodnych 


Kajakowcy po'scy o sezonie minionym i nowych zawodach 


wytwórni. 

—Utrudnia nam nieco robotę brak 
kredytów na zagraniczne imprezy 
i wycieczki. Jesteśmy zbyt mło- 
dym związkiem, ażebyśmy mogli 
ponosić koszta reprezentacji. 
Wireszcie brak znajomości naszej 
sieci rzecznej też ujemnie odbija 
się na rozwoju turystyki wodnej. 
— W przyszłym sezonie będziemy 
się starali zbadać jedną z najcie- 
kawszych dróg wodnych, jaką jest 
Czeremosz, który płynie bodajże, 


do związku około 20 towarzystw,inajdzikszą i najpiękniejszą doliną 


uprawiających turystykę kajako- ! 
wą, natomiast ilość niestowarzy- 
szomych jest wielokrotnie wyższa 
od zarejestrowanych i dopiero w 
przyszłości będziemy się starali ob 
jąć ich naszą organizacją. 

— Bezprzecznie największym ha 


| muicem rozwoju był brak krajo- 


| 


wej fabrylki składaków. Obecnie 


Polski i na której dotychczas pły- 
wają tylko „tratwy“. 

— Pozwoli pan, że na zakończe- 
nie skorzystam z rozmowy z panem 
i zwrócę się ga  mośrednictwem 
„Przeglądu Sportowego“ do wszy- 
stkich kajakowców, ażeby już te- 
raz zamawiali łodzie; z wiosną 
stocznie są zawałone robotą i nie 


i ta przeszkoda została usunięta, | mogą jej na czas wykończyć, a 
dzięki powstaniu na Śłąsku takiej | przez to opóźnia się otwarcie se- 
EEE ETF EO | EP O TZ CERRO 


Tajemnica 
sztucznego toru lodowego 


Otwarcię sztucznego toru w 
Katowicach jest ` niewątpliwie 
wydarzeniem epokowem w dzie 
jach sportu polskiego. To też 
warto się zastanowić na czem 
polega „sztuczność' toru kato- 
wickiego i uniezależnienie go 
lod pogody. 

Wytwarzanie sztucznego lodu 
jest uzależnione od umiciętności 
osiągawia temperatur niższych, 
'od temperatury zamarzania Wo- 


ochłodzenie skrapla się w kon- 
densatoraci, a następnie ciecz o 
temperaturze —33' przeprowa- 
dza do specjalnych, napełnio- 
nych solanką, naczyń, gdzie a- 
moniak paruje. 

Solanka, roztwór soli w wo- 
dzie zamarzający w temperati- 
rze poniżej —15, ochładza się 
do —12, wskutek bezpośrednie- 
go kontaktu z parującym amo- 
niakiem o temperaturze —33° C. 


jdy, t. j. od 0'. Otóż wiadomem| Oziębiona solæanka zostaje prze- 


jest, że płyn parując, 
Inia ciepło z otoczenia. 


pochła- | pompowana do rur. 
PTypo-inych w płytę betonowa. 


wmurowa- 
Płyta 


|wym tego przykładem jest np.| ziębnie do temperatury:—12°C, a 


eter, który dzięki niskiemu punk 
towi wrzenia. już wylany na rę- 
kę, paruje i pochłania tyle ciepła, 
że stwierdzamy wyraźnie uczu- 
cie mrozu. Płyny, które normal 
|nie są gazami, parują w. tempera 
turach znacznie niższych od ze- 
ra, a amoniak, stosowany po- 
wszechwie przy wytwarzaniu 
sztucznego lodu wrze w —33' C. 


| By otrzymać więc tempera- 
(turę —33' C, trzeba skroplić a- 
imoniak į wyparować go potem. 
W tym celu gaz amoniakalny 
spręża się w specjalnych pom- 
pach (ciśnienie 18 atm.) przez 


PIERWSZY MECZ HOKEJOWY W POLSCE. 


szitluczną w 


Katowicach, 


Oto jragment ataku akademików warszawskich, 


A 


Tbe Laaa p EK 


gdy poleje się ją woda, marznie 
ona, tworząc warstwę lodu. 

Oto są naogółnicjisze zasady | 
wytwarzamia sztucznego lodu, 
dla ślizgawek. stosowane  po- 
wszechnie przy -wszelkich urzą- 
dzeniach nowoczesnych w Euro- 
pie. 

Z ciekawszych szczegółów. 
technicznych nadmienić należy, 
że w płytę zamrażalią w Kato- 
wicach wmurowano 26 kiłome- 
trów rur. Motory pracujące dla 
toru sztucznego mają moc 220 
KM, z czego 30 KM pochłania o- 
świetlenie toru. 


| 3 MISTRZOWIE KUNSZTU LYŻWIARSKIEGO. 
Uczestnicy- popisów jazdy sztucznej w diu otwarcia ślizgawki w 
cąch, Na prawo Bijorówna i Kowaisk, mistrzowska para 


zomu, a powinniśmy przecież pa- 
miętać, że już z początkiem kwie- 
tnia należy być znów na wodzie. 
Tadeusz Czarnota. 

ER R R Ó 

Finn. najlepszy bokser stolicy w wa- 
dze ciężkiej, nie mógł stanąć do walki 
z Wocką na meczu Warszawa—Śląsk, 


z powodu choroby i furnuculosy. Do- 
skonały pięściarz pała jednak żądzą 


rewanżu na mistrzu Polski za porażkę 
poniesioną na Śląsku i dążyć bedzie 
ponownei 


wszelkiemi stłami do 
grywki. 


roz- 


Że ci przygodni reprezentanci 
Anglji. potrafią być bardzo groźni, 
przekonaliśmy się w ostatnich ich 
spotkaniach z,B. S. C. Berlińczycy 
znów doszli do doskonałej formy 
i to w ciągu jednego tygodnia. 
Brak jeszeze trochę. płynności w. 
grze zespołowej, ale forma poszcze 
gólnych graczy dojrzewa szybko. 
Styl gry narzucili jednak goście, 
rozporządzający wspaniałemi wa- 
rurkami fizycznemi i grający bar- 
dzo ostro. 

Spotkanie pierwszego dnia skła 
dało się z 2 części. W pierwszej 
bczapelacyjną przewagę mają £o- 
ście. Gracze B. S. C. nie rozumieją 
się. Nadto gospodarze zdepryjnmowa 
ni są scysią z Anglikami z powo- 
du bramki. pozwalają zepchnąć 
się pod branike i tracą drugi punkt. 

Jaenecke zaczyna od środka i od 
tąd istnieje jedna drużyna: B. S. C. 
Atak berlińiczyków zaczysia grać 
koncertowo, sunie na bramkę prze 
ciwnika, jak lawina. Przynosi to 
natychmiast rezułtat cyfrowy. B. 
S. C. prowadzi 3:2. W ostatniej czę 
ści goście są bardzo zmęczeni, to 
też B. S. C. gniecie niemiłosiernie. 
Jedynie bohaterskiej obronie ty- 
łów zawdzięczają Anglicy utratę, 
jeszcze jednej bramki. 

Drugiego dnia wypoczęta druży 
na Anglji przedstawia się imponu- 
jąco. Znać, że dąży ona za wszelką 
cenę do rewanżu. Duża przewaga 
siły fizycznej i niezwykle ostra 
gra, pozwala gościom na osiągnię- 
cie sukcesu, po równorzędnej grze. 

Gra jest od pierwszej chwili bar- 
dzo żywa, a soliści obu stron, do- 
skomale strzałowo usposobie- 
ni. To też obaj bramkarze Liddle i 
Lincha mają wiele pracy i możność 
wykazania swych nieprzeciętnych 
talentów. W 5 minucie strzela Fair 
nieuchronnie. Zaraz po przerwie 
udaje się Jaeneckiemu, po jednym 
z jego niesamowitych przebojów 
wyrównać. Strzelenie zwycięskiej 
bramki udaje się Anglikom dow 
w ostatniej tercji. 

Drużyna Anglji miała czte: vy 
bitne indywidualności: Bonnyca- 
stle był świetnym kierownikiem, 
ale jeszcze bez zeszłorocznej for- 
niy, stary Sexton, grający teraz w 
obronie, jest, nawet po. utracie 
szybkości. zawsze bardzo groźny; 
Fair i Melland to dwaj fasówi nia. 
pastnicy, wyróżniający się jaskr':- 
wo od innych żywiołowością, tec'1- 
niką, strzałem i niezwykłą ostro- 
Ścią, Ball i Jaenecke, uosobienie ży 
wiołowości, grał, jak w Euronie 
tyłko on potrafi. 

Za tydzień znów wspaniały pras 
gram: B. S. C., tym razem w tur- 
nieju z Kanadyjczykami z Oxford 
i L. T. C. Praha Któż nie pozazdro 
ści nam, wielbicielom najpiękniej 
szego ze sportów, biesiadowania 
przy tej, wielotygodniowej, lukku- 
lusowej uczcie!? 

H. Gliner. 


SPORTQWCY-ROBOTNICY ŁÓDZCY 


znzeszeni m TUR., zościli w Warszawie u 


Skry. przegrywając w koszy» 


kówce 18:27, a wygrywając w siatkówce 30:17. 


Katow 


w biało-czerwonych barwach Cracovii 


Cracovia mistrzem Polski! 

Przyjemnie jest pisać tak o 
Klubie, który w roku przyszłym 
obchodzić będzie 25-lecie swego 
istnienia, o klubie. z którego i- 
mieniem łączą się najpiękniejsze 
karty piłkarstwa polskiego. 

Bo wszak przyznać trzeba 
bez zastrzeżeń. że w żadnej in- 
mej drużynie polskiej nie grało 

tyle sław pierwszej jakości, jak 

| właśnie w Cracovii. że żadna 
koszułka mie cieszyła się na 
obszarze całej Rzplitej. a nawet 

za jej granicami taką popular- 
nością, jak biało - czerwone bar 

wy tegorocznego mistrza Ligi. 

Tradycje Calderów. Szeligow 
skich, Lustgartenów.  Justów, 
ś. p. Poznańskich i Kotapków, 
Mielechów, Svnowców.  Kałuż, 
Sperlingów. Cikowskich i dru 


tylu innych odżyły w r. b. w dru 
Żywie Cracovii i przeprowadziły 

ją zwycięsko po przez 22 mecze 
do polskiego tronu iutbołowego.| 
Całe niemal pilkarstwo pol- 
skie, a z niem potężna grupa 
wyznawców, zwolenników i en- 
tuzjastów biało - czerwonych 
kreowało tegorocznego monar- 
chę futbolowego z pełnym entu-| 
zjazmemi. i 
Bo chociaż opinia chce na tro- 

nie widzieć aieeaa Sikian, 
najmocniejszego, to iediiak woli | 

. gdy ten najmocniejszy jest za- 
razem najbardziej godnym za- i 
szczytnego tytułu. A co do 

= splendoru Cracovii jako klubu 
wogóle, a klubu piłkarskiego w 
szczególności, nikt przecież nie 

= anoże mieć żadnych zastrzeżeń. 
= — Nie taimy, że biało - czerwoni 
* ntieli w rozgrywkach tegorocz- 
"mych wiele szczęścia. które ra- 
= towało ich w chwiłach gdy zas | 
_„  Wiodły umiejętności. Rozpatru- 
jąc jednak sprawy te z perspek 
tywy przeszłości, dojdziemy do 
wnioski, że pomyślny przebieg 
mistrzostw tegorocznych był 


__ choćby Nawrota, Ciszewskiego 
| i Łańkę. 
a Przyglądając się tabeli, widzi- | 


y „Aj tylko rekompensatą losu choć- | kolarską. W bardzo szybkim cza- Romnarym (2) -- Słomka  (Jutrznia) różniły sie u miejscowych Wenciówna | wymienić należy wzorową sekcię |razy. a Malczyk — 14-cie. 

b by za stracenie tvtułu mistrzow | sie nawiązali ścisły kontakt z klu-|6:1. 6:0, Szwareman (Ż.) — Lapon I|} Kwiatkowska, a u gości — Domaga-| motocyklowa, która uczestniczy za| Pozatem z napastników gry- 
CICER  swol ię do Pogo- | bami zagranicznymi i w roku 1904 | (Barkochba) 7:5, 6:4. Lawer (Ż.) —| avka |. W siatkówce meskie zwycię-, „żę z powodzeni we ;t-|wających d iC Gintel 
skiego w. swolin Czasie do £ ogo- | bami zagranicznymi. iwit IDeniski (Jutczuia) 6x...6:2. Ładne żyta, bardziej zgrana drużvna lódzka | VSZE_7 DOWOCZETKEM wszysi- |wających dorywczo — uin 

mi. dzięki gorszemu o ułamek jesteśmy świadkami pierwszego w | SU A 0 dotkohnzac |30:17. W siatkówce kobiecci wygrała | kich 'tmprezach krajowych. Sekcia | występował 8 razy, Rusinek — 

BL ? Fbodzi zjazdu kolarzy zagranicz-|7"3 SO. /meżnanego  dotychczaśji | > ży RER ZĘ fest RARE» | zk DA zi SĘ ; PRE 
p. _stosunkowi bramek lub za utratę a zjazcn mOlUtZY | ZABTUCZE i aera nad jednym z © Bi r ryty Pee z gy RE z i are | ZOŚĆ; Czarnik — trzy, Zieliń=" 
wr ługiego szercgu ierwszorzęd- i > jczy renrezemtack. Goldstein (2) --| | gurago mos aw 2 ołtę dwa zwy | dwukrotnie DO» lem odnosi suKkCe-; ski — dwa, a Rusek, Tokar i Su- 
"za Rh acz $ A wymienimy|_, W dwa lata po założeniu Klubu i Gord<nhaar gg: owi 537. sd kod SAWA „a Wła, wę Ri sy w wielkim CZYT NOWA doiz LE razie 7 

fA fi ; P y zię>no8pia dni jiet Jotdhzn- sonia wygrała 3:8, j zy- | zjeździ iaździs erlina, Psia GRANA st ; 

Í Turystów _orgaitizują bracia AJe-|šensacia dma, owiana Ka ao | jeżdzie gwiaździstym do Berlin Najwięccj kłopotu miała Cra- 


jący ze zdobycia tytułu rekord, 
największej ilości 33 punktów | 
zyskanych i najmniejszej 11-tu 
straconych, dalej rekord 16-tu; 
"meczów wygranych, rekord jc- 
=- dnego tylko remisu, wreszcie re 
< kord najmniejszej ilości 22-ch 


s 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 13 grudnia 1930 roku. 
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2 


SSI W OE A D nm 


Jak styliści krakowscy wywalczyli w r. b. mistrzostwo Ligi 


Tegoroczny, reprezentacyjny | 
skład Cracovii z końca sezonu | 
przedstawiał się następująco: | 
Otfinowski: Lasota, Zastawniak: | 
Seichter, Chruściński, Mysiak: 
Kubiński, Malczyk, Mitusiński, 
Kossok, Sperling. 

Jerzy Otiinowski nie opuścił 
ani jednego meczu ligowego ~i 
może się pochwalić faktem nie- 
notowanym dotąd w Lidze, że! 
tylko 23 razy wyjmował piłkę; 


(raz na meczu przegranym 0:1 z| 


dla.Cracovii) ze swcj siatki. |Martyvny. czy błyskawicznych 

Gracz ten posiada wszelkie” startów Bułanowa, temu gra La 
zalety wybitnego bramkarza: isoty i Zastawniaka musi przy- 
jest: zwrotny, szybki» wysoki, | nieść zawód. Lecz jeśli widz Iu- 
posiada szybki refleks, odwagę, buje się w kumsztownem usta- 
ho i niezaprzeczony talent. | wianiu się, jeśli animuje go nieu- 

Obrorcy Stefan Lasota i Tade stępliwość w walce lub bezbłę- 
usz Zastawniak, jakkolwiek tady | dny niemal takling., ten potrafi 
widwalnie, zwłaszcza pierwszy, ocenić należycie parę obrońców 
nie reprezentują wybitnych talen inistrza Ligi. Zastawniak grał w 
tów, stanowią w praktyce parę ir. b. wszystkie 22 mecze, przy- 
użytkowo pierwszorzędią. Kw |czem raz wystąpił na pomocy; 
szuka u obrońców efektów w ro- | Łasota ma za sobą 20 gier. Po- 


Polonią, a zweryfikowanym 3:0 dzaju 50-metrowych wykopów 'zateni zastępował go dwa razy 


w taktyce gry 

Trójkę tę dopełnić należy jc- 
szcze jednem nazwiskiem — 
Ptakiem, którego tylko wypa= 


Piekarz, a raz grał Suchoń. 

Linia pomocy Kazimierz Seich | 

KAM Zygmunt Chruściński, R 
ksander Mysiak, jest niewatpli- 
wie stosem pacierzowym Cra- ldek złamania nogi pozbawił ho- 
covii i podstawą wielkich sukce- | noru znalezienia się w zespole 
sów tej drużyny. | w tej limi, | reprezentacyjnym mistrza przy 
jak zresztą w całym zespole! końcu sezonu. 
Cracovii nie widzimy meteo- | Graczem najbardziej obiecują- 
rów i niezwykłych talentów. Ale [eym ze względu na młody wiek 
też z drugiej strony w drużynie jest bodaj Mysiak, któremu mir. 
mistrza nie zobaczymy nigdy Loth już parokrotnie powierzał 
gracza źle wyszkolonego tech- | zaszczytna godność reprezento- 
nicznie, czy nie orjentująccgo Się wania polskich barw państwao- 
a wych. 


Dwa jubileusze w Lodzi 


Ponad 30 lat istnienia Unionu i Turystów 


( otwarcie cementowego toru kolar- | pokonali w stosunku 5:1. 


į 


U 


PREZES ARTUR THIELE | 


obchodził jubileusz 25-lecia pracy na 
niwie sportowej. 


Dwa najstarsze kłuby sportowe 
Łodzi: Klub Turystów i stowarzy- 
szenie sportowe „Union“ obchodzą 
w bieżącym tygodniu swe jubileu- 
sze. Pierwsi święcą uroczystość 
35-lecia założenia, drudzy 32-lecie. 

Turyści zostali zorganizowani w 
roku 1395 jako oddział wszechro- | 
syjskiego Touring Klubu. W pierw- 
szym okresie swej cgzystencji Tu- 
ryści uprawiali turystykę pieszą i 


ksander i Teodor Piltzowie filję To! 


warzystwa Kolarskiego w Peters- 
burgu, która w r. 1898 przekształca 


się pierwsze wyścigi szosowe ra 
dystansie 25 wiorst ze startem 
w Krzywiu. 

W r. 1903 odbyło się uroczyste 


Ubiegła niedziela na boiskach całego kraju 


| francuską drużynę „Mott“, 


skiego w Helenowie, i pierwsze wy,  Piłkarstwo łódzkie podnosiło się 
ścigi z udziałem najlepszych kola- | ciągle w swym poziomie, sportem 
rzy Rosji. W- r. 1904 organizuje | jednak dominującym w Łodzi było 


| „Union“ pierwszą w b. Kongresów | nadal kolarstwo. Przez tor helenow w tym roku organizuje 


ce drużynę piłki nożnej. Brak ie-. ski przewijają się w tym czasie syl 
dnak było przeciwników, to też sta wetki najznakomitszych kolarzy. 
le z sobą grały dwie drużyny zie- | Dość wspomnieć mistrzów świa- 
lonych, bądź też sprowadzano dru-| ta Afenda, Meyera, Rittta, Ellegar- 


żyny, jak „Diane! z Katowic i „Ve-' da, Engla, następnie Badera, Kude- | 


reih für Rasenspiele* z Wrocławia. lę. Petera, Jacquarda, Messoriego, 
W r. 1905 powołana została do; Morrettiego, Carapezziego, 
Życia sekcja piłki nożnej-w klubie | kę, Thomasa, Saldowa, TFechmera, 
Turystów, a pierwszy swój mecz} ladewalda. murzyna Hedspatha, 
rozegrali fioletowi w rok później z) kolarzy miejscowych  Sobczaka. 
bratnim „Unionem* , ulegając 0:1., Dannewalda, Weissa, Tkaczyka, 
W rok później, Turyści sprowadzili | Burnę i w. in. 
którąl W r. 1910 deleguje 


Z okazji jubileuszu 35-lecia istnienia | zes Artur Thiele i stowarzyszenie spor 


„Union“ na 


Klubu Turystów, odbyła się w sobotę |towe „Unioun“. Na uroczystości repre-| 


zentowane były niemal wszystkie po- 
ważniejsze kluby łódzkie. Delegaci kłu 
bów wręczyli jubilatom cenne upo- 


fundowanego przez  senjorów Klubu. 


uroczystość poświęcenia sztandaru, Fi 
Uroczystość miała charakter bardzo 


Paw- | 


Chruściński jest już piłkarzem 
absolutnie skrystalizowanym i 
choć można mieć zastrzeżenia co 
do jego techniki przyjmowania i 
podawania piłki, to jednak trze- 
Iba być z całem uznaniem przed 
|niezwykłą pracowitością, ambi- 


| mistrzostwa świata sześciu nastę- 
| pujących kolarzy: Pawła i Oswal- 
ida Miillerów, Schónerstedta, Szym | kadu R: 
skiego, Burnę i Maurera. Również | CJA I żelazną wytrwałością. 
„Union“! Seichter, mimo swoich 30-ti 
| pierwsze wyścigi długodystansowe | lat jest ciągle jeszcze graczem 
za dużemi motorami. Ta konkuren- | pełnowartościow ym, a obecnie 
cja cieszy w Łodzi po dziś dzień |przy końcu sezonu zaliczyć go 
wielką popularnością. Na mistrzo- |należy do najlepszych- polskich 
stwach świata łodzianin Alfons, honynu iizódu 

PY KOR AAS E hay ROSA bocznych pomocników. 
Beck zajmuje trzecie miejsce. I s maj 

W międzyczasie, powstaja w ł»-| Linia napadu: Józef Kubiński. 
me „Unionu** dalsze sekcje, iak lek Stanisław Malczyk, Tadeusz Mi 
koatletyczna i tennisowa. Turyści |tusiiski, Karol Kossok i Leon 
natomiast w dalszym ciągu pielę-! Sperling jest najmniej skrystali- 
gnują turystykę i sekcję piłkarską, |zowaną formacją drużyny biało- 
która wybija się na czoło klubów |czerwonych. 


p POS Je wojennej, Poza olbrzymem górnośląskim 
zarówno Turyści jak i Union byli Kossokiem napad Cracovii skła- 
zlikwidowani. Rok 1918 widzi znów da się z graczy niezwykle drob- 
dobrą pozycję piłkarzy  fioleto- nego kalibru i małej siły fizycz- 
wych, którzy wieńczą swą działa!-|nej, co niemal zupełnie wyklu- 
| ność w r. 1926 sukcesem w postaci |cza wszelkie akcje indywidualne 


podniosły. Ojcami chrzestnymi sztan- 
daru byli pn.: "rezesowa Guzowa, pre 


Gry sportowe 


Otwarciem sezonu  pin£g-pongowego 
w stołew buł mecz mistrza Warszawy 
ŻAS5=u z -reprezentacia klubów żydów 
skich. Wysokie zwyciestwo -~ zespolu 
akademickiego nad elitą graczy war- 
saawskich raz ieszoze wykazało bzz- 
korkurencyjność ŻASS-u w stołicw. 

Wyniki techniczne byty następujace: 


haara, Goldstein miał chora rękę, Gicid 
berg (Ż.) — Wattenberg (Gwiazda) 6:4, 
6:4. Nurszius (Ż.) — Maierowicz ((iw.) 
8:6, 4:6. 1:6, Sberstein (Ż.) — Lotryn 


inki. 4 A H 
PLSP zdobycia tytułu mistrza Łodzi. Dal 


sze losy piłkarzy Turystów, ich 
GE aj w mistrzostwach 
s igi są ogólnie znane. 
w Warszawie Obecny jubileusz Turystów pałą 
kówki łódzkiego 'PUR-u i warszawskiej, czony jest z uroczystością poświę- 
Skry. Rozegrano ogółem cztery me- cenia sztandaru klubowego, ufun- 
cze: W koszykówce meskiei Skra od- | dowanego przez senjorów klubu. 
niosła zdecydowame zwyciestwo 28:18. R ? i f 
Najlepszym na boisku bvł Smosarski S. S. „Union posiada szereg sek- 
cyj, które zajmują poczesne miejsce 


e Skry, W koszykówce kobiecej mecz RKU > 
zakończył się po równorzędnej grze wy | w życiu sportowem nietylko Łodzi 
W pierwszym rzędzie 


nikiem nierozstrzygnietym 13:13. Wy- ale i kraju. 


kówce kobiecei 21:8. 

t- Maraton, który posiada w swoim klu 
bie kika dowrych rakicęt mng-pongo- 
wych, odniósł ostatnio trzy zwycięstwa 


(Mentzel 1929 
row 1930). 


Druga poważniejsza sekcja k!u- 


i Steinert — Stola- 


w decydujących chwilach pod- 
bramkowych. Ze formacja ta po- 
siada luki dowodzi tego choćby. 
fakt, iż w czasie sezonu próbo- 
wało w niej swych sił aż l2-tu 
napastników. Tak więc jedyny 
| Kossok grał wszystkie 22 mecze, 
Sperling i Mitusiński mają po 
18 gier (w tem raz grał Mitu- 
siński na lewej pomocv podczas 
meczu z Legją), Kubiński grał 17 


covia z obsadzeniem pozycji kie 
rowiika napadu, na którem to 
stanowisku po wycofaniu się Ka 


Irne wyniki pimzpowmowe: ŻASS —, Pięciomecz gier sportowych drużyn 
Świr 6:1. ŻASS — Czarni 6:1. Polonii i ŁKS-u odhędzie się w War- 

Na Dynasach odbyl się w niedzielę |szawie. Rozegrane będą mecze koszy- 
robotniczy turniej gier- scortowwch jkówki i siatkówki drużyn męskich i 
przy udziale drużyn koszykówki į siat- żeńskich 


my, że Cracovia posiada w r. b.| się w samodzielny klub. pod nazwą gar (Barkochba) 6:3, 6:2. Rozmaryn, |w nieczach pimę-powzowych bijąc ko- | bu, jest sekcja kolarska, która wy- "ani ALLY Z 
pięć rekordów ligowych: prze-| stowarzyszenie sportowe „Union“: | Szwaremea — Goldenhaar.  dębski |leiro Hasmonee 7:0. gimnazum Finkla | chowała cały szereg młodych i 0- | UZY probowali w r. b. szczęścia 
s dewszystkiem więc, wypływa- W dniu 6 lipca 1898 roku odbyły 5:0, 4:3. oraz Hagibor 6:1. | biecujących wiele na przyszłość ko Kossok, Zieliński, Fokar, Ginte! 


larzy. Sekcja bokserska pozostaje |Ì Wreszcie Mitusiński. 
pod kierownicwtem mistrza Polski 
; Erwina Stibbego. Pozatem „Union 


b. przez Cracovię. wyrażająca 
ibosiada jeszcze sekcję piłkarską. 


się w skromuej cyfrze 46 goli (a 
biorąc pod uwagę walkower z 
Polonią —43-ch) stawia pod tym 
względem napad Cracovii dopie- 
ro na szóste miejscu w tabeli 


= ` straconych bramek. ża Leria- Polania WistobAWi 

í "Ow ostatni punkt jest może| Turniej asów w Krakowie zgroma- | skich ŁKS — Hasnionea 30:2. środkowei trójki napadu, odnieśli go- | Świętochłowice — K. S. Naprzód Lipi- G a olonia, Wisłą, Wartą 
= najbardziej charakterystyczny dzi! czterv czziowe drużwny koszyków Poniedziałkowe rozgrywki o puliar spdarze to nader celine  zwywiostwo. ny l:t. Bardzo złe boisko umiemożli- || ar arnią. . 

r dla nowego mistrza. Drużyna (ki. zamuoszcae przez YMCA. Wyniki | Juvelia dały nastepuiące wyniki: Ruch K. S. 07 Sientamawice — Kolejowe P. wio rozwinięcie normalnej: gry. Wy- fo też kierownictwo klubu 
R k a š g H Pinar S traci 22 byty następujące: Cracovia — YMCA | — K. S. 06 Katąwice 3:1. WBardzo ostra W, 3:3. (ira bardzo ¿vwa i interesuja- | ik sprawiedliwy. czynić będzie w ciągu martwego 
f 4 220 EETA BE =141:36. Mezz wygrali biało-czerwoni ji chwilami nawet Kwai a A kón akta sprawiedliwym w i Turniej koszykówki w Wilnie z u- |sczonu niewątpliwie wysiłki aby 
i >r = 1e- | dzięt poskorałyą "OZ W” ; < r i R s i odyktować |nikiem. gdvż do przerwy. przeważali |dzj 7 i zie A È Ap e Ę 
> ramki, musi mieć nietylko Ze- | dzieki coskonalsi dysmczvcji strzało- | sekwencłi musiał sedzia podykłtować |nikiem. g wa działem czołowych klubów miejsco podnieść bojowość Swego napa- 


= lazną defenzywę, ale przede- 

|. wszystkiem musi odznaczać się 
kolosalnem wyrównaniem, har- 

- _ tem moralnym i wytrzymałością 

=- nerwową. 

Każda inna drużyna ligowa, z 


wci, gdyż komoinacvinie YMCA była 
lecia 4 po przerwie wiele nadrobiła. 
Cracovia — Wisła 57:29. Białoczer- 
woni, wracający powo do formy. roz- 
crawili się gładko z  przeciwałkiem. 
YMCA — Wisła 43:30. Mecz stał na 
wysckin pczitmłte: zmiemne sytuacje i 
szyokie tempo dawało publiczności dai- 


goście, a po zmanie stron nrńejscowi. 
Polcvinv K. S: — Żydowski K. S. 2:1. 
Wynik powyższy należv nazwać szczę 
siwym dla Połicvinegzo, gdy? gra Wy- 
kazała przewagę mości. którzy chcich 
widocznie se zrebabiłitować po poraż- 
K. S. Sląsk 


cziery rany karne. po dwa dla każdej 
drużyny, lirowcv soie wwkorzystali, 
poskłozas gdv katowiczunie dedna iede- 
nauke przestrzewli. 
meczu smmawiadłiwv. 
wice — K. S. 
nadzwyczajnej 


K. S. 06 Mysto 
5:1. Dzięki 
strzałowejlceę z dnia poprzedniego. 


Ostateczny wynik | 


Chorzów 
dyspozycii 


wycli, przyniósł dotąd wyniki następu> 
jące: Ognisko — S. M. P. 27:10, Strze- 
lecc—1l p. p. Leg. 27:17, Makabi— AZS 
18:16, I p. p. Lew. — S. M. P, 22:21, 
[AZS — Strzelec 30:24, Ognisko — Ma- 
kabi 30:0 (w. o.) I p. p. Leg. — Maka- 
bi 30:0 (w. o.). Strzelec — S. M. P. 
31:10, Ognisko — AZS 22:9, Strzelec— 


du i zwiększyć temsamem ilość 
zdobywanych bramek. Dziś bo- 
wiem poziom polskich drużyn li- 
gowych stoi już tak wysoko, że 
strona fizyczna gracza, jego Wa- 
ga, wzrost i szybkość jest walo- 


= wyjątkiem jeszcze Legji, miała |żo emocyj. Cracovia — Sokół 32:21. | Makabi 30:0, Ognisko -- | p. b. Leg. A  ORABICSNAW 

A NAPY AP EM Wisła | Cracovia. zmęczona meczem szozypicr | 41:13, AZS — S. M. P, 25:14. Asy sal W pren i ważnym 

AR sotrafił rżearać Garbarnią |$?5a Pprzestała na zapewnienia so- | ) | Gniezno. Rozgrywki o puhar prze- jak technika, czy opanowanie 

4 e bol p fa ; 4:8 a bie zwycięstwa. 3 i FRANCISZ ZU jlchodni K. S. Herkules, rozpoczęły się taktyczne ARIA i 
A P SODA cgją 4:0, : Turniej ping-pongowy Cracovii zgro | 17 b. m. Udział w nich biorą: K. S. Stel-| Raz w ciągu wielu lat może 
-~ Polonią 0:5, a z Legją i... War-| madził 7 drużym Wyniki były naatc- | [la (klasa A), K. S. Venus (klasa B). | się zdarzyć że mecz a nawet mi- 


szawianką po 0:4. 
Cracovii raz jeden tylko po- 
-> Winela się noga na meczu z War 


LI 


"nych potrafili rozstrzygnąć j 
swą korzyść jedną tylko = 


. 
Eg 


bramki. 


$ Chełm Lub. „Sziern* — ..Haszomer“ 


pujące: Orlęta — Cracovia M 3:0: Mu- | 
kabi — Połcnia 3:0. Półfinały: Orlęta i 
— Hagibor 3%. Makabi — ŻTS 3:2.i 
W finale Orlęta mokonały Makabł 3:0: | 


W Pabjanicach mecz pomiędzy Bu-- 
rzą a Hakoahem zakończył się wyni- 
kiem bezbramkowym. Mecz Kruszen-' 
der —- Geyer o mistrzostwo klubów iđe | 
brycznych dał wynik 3:2 na korzyść, 
Kruszenderu. który wysunął Się przez, 
to na drugie miejsce w tabeli klubów | 


ZAKOPANE, ul. SZKOLNA 


poleca znane ze swej dobroci 


Prąd i Herkules (klasą C). 

| Jubileuszowe zawody  pięściarskie 
zorganizował K. S. Bogucice. Na 
| dziewięć przeprowadzonych watk. zwy 


strzostwo wygrywają tyły. Ale 
uaogół dzicje się odwrotnie: o 
sukcesach drużyny rozstrzyga 


liość bramek zdobytych w r. 


własne wiązania |. 


w wielkim wyborze na składzie 
po cenach konkurencyjnych 


bez zarzuiu np. Henryk Sadowski. 

i Drużynowe mistrzostwa Łodzi w za- 
basach zdobvła drużyna pabjanickiego 
,Kruszenudera przed Unią i Widzewską 
Manufakturą. 

| Decydujący mecz o wejściu do kl. B 
w Warszawie pomiedzy AKS-em'a Jed- 


e |. : c ie 1:4 |wynki szczegółowych partvi: Miarow- ! Ó m m Ó : Ta: r ia: i i 5 , ke 
- tą, przegranym w Krakowie 1:4.| WY k , ciężwii jubiłaci siedem razv. Przesiw- |JEJ ofensywa, że choćby wspo- 
AV A ski — Lichtig 6:0. 6:0. Stefaniuk — | l || PORAD w A A > I w ST aa Va 
4, Wszystkie cztery pozostałe DO- | Hirschsprung 8:6, 7:5. Herbst — Her-/ nar esionowe | Il orowe (kami ich bW sapiati zk, Ę s mnimy lata wielkich triumiów 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 13 grudnia 1930 


roku. 


Goss, wschodząca gwiazda boksu polskiego 


20-letni pięściarz Polonii, jego zwycięstwa i plany na przyszłość 


Jeśli można kogo nazwać „re- 
"mwelacją*, to niezawodnie w 
pierwszym rzędzie (iossa. Ma- 
ło znajdziemy w sporcie pol- 
skim nazwisk, któreby tak na- 
gle. prawie z dnia na dzień, sta- 
wały się sławne. mało zawodni- 
ków. którzyby tak błvskawicz= 
uie szybko z szarei masy niezna- 
nych miernot wysunęli się na 
same czoło. 

Goss walczy wprawdzie dość 
dawno. Ale o nim mało kto wie 
dział do roku bieżącego. Dopie- 
ro szereg świetnych: sukcesów. 
uzyskanych ostatnio, zwrócił 
nań powszechną uwage. 

Urodzony w Warszawie w ro 
ku 1910, Józef Goss. rozpoczął 
swą karjerę Sportową. mając 
lat 13; oczywiście — piłką noż- 
ną, iak wszyscy. Grał w Orle 
w drużynie trzeciej. potem w 
drugiej. Dowód wytrzymałości 
gdyż w domu niezbyt chętnie 
patrzono na to zatniłowanie 
iootballu. 

Z rękawicami oślniouncjowe- 
mi młodzieniec zapoznał się z 


do; 


i poczyna się sezon piłkarski. 


chwilą, kiedy w Orle powstała; 


sekcja bokserska. 
cenia się na tę gałęź sportu na- 
inówił go por. Bortkiewicz. 
Goss staje więc w roku 1927 
do „Pierwszego kroku“, by do- 


Do przerzu- | formacje do prezesa 


stać z miejsca gruntowne lanie 


z rąk Wolskiego z Varsovii. Ro- 
zumując może niekoniecznie lo- 
gicznie, ale w każdym razie ory- 
ginalnie, (Goss uznaje za koniecz 
ne wstąpić do klubu. z którego 
pochodził jego pogromca i dla- 
tego „Pierwszy krok“ 1928 wy- 
grywa wspaniale już jako czło- 
nek Varsovii. 

Od tego czasu widujemy go 
już na ringu coraz częściej, jed- 


1 


|6 meczów do rozegrania, 


i 


| øwyciestwa 


Po kursie iednak w Poznaniu. | 
gdzie korzystał on z rad į wsk”. 
zówek (arzeny. Goss zaczął czy | 
nić szalone postępy i już nie 
przegrał ani razu. mając zato za 
sobą zwycięstwa nad Pyką, nad 
Forlańskim nokauten w l-szci 
rundzie. triumi na meczu War- 


KPT. GAYDA, 
prezes klubu La 
Pologne w Pary- 
żu. twórca rosną- 
cej potęgi tej spor- 
towej placówki e- 
migracji  pols' iej. 


Gdy u nas w kraju pustoszeją boi 
ska, w Paryżu dopiero w pełni roz- 
Aby | 

jak wypadł debjut 
zwróciłem się o in- | 

klubu kpt. | 
Gaydy. Sprawy klubowe, emigra- 
cyjne pochłaniają go w zupełności, 
to też dopiero po wielu Stanik ehi 
uzyskuję rozmowę. 

— Czy to prawda, że nasza dru- 
żyna przystąpiła już do oficialnych 
rozgrywek? 

— Tak jest — odpowiada prezes 
z dumą. — należymy już do Ligi 
francuskiej i gramy o puhar Pary- 
ża w ll-giej klasie. Jak panu wia- 
domo Paryż podzielony jest na sze 
reg okręgów. my gramy w grupie 
zachodniej. W swej grupie mamy 
w Tazie 
przystapimy do roz- 
grywek między mistrzami Okrę- 


mm nnn NN 


dowiedzieć się 
„La Pologne“ 


szawa — Heros (Berlin) i wspa-;wiające się na horyzoncie rap- szczegółem, wałczący 
niałe pierwsze mieisce na wiel-| 
kim turnieju międzynarodowym | gasną. Można z całą pewnością | twarde, ale i głową. 
mówiąc „o kiłku|twierdzić, że Goss do nich nale-|dobrze wszystko 

Metodyczny.|Goss jest 


w Oslo, nie 
drobnych 


spotkaniach z prze-|żeć 


townie — miemniej 


mie będzie. 


ciwnikami nmiej znanemi, zakań| pracowity. uparty i zawzięty na 


czanych clironicznie k. o. 


Często bywa. że gwiazdy zja'stanawiający się 


Rozwój „La Pologne” w Paryżu 


Sport polski w stolicy Francji wybija się i robi postępy 


| szy nacisk. Jesteśmy w trakcie ior- |zgóry przewidzieć? 
boisko nasze | mowania drużyny koszykówki dla 


szych chłopców „można mieć duże 
nadzieje. 

— Czy prowadzą się jakie rob- 
ty przy boisku klubowem? 

— Jeżeli już mowa o boisku, to 
muszę zaznaczyć, że musimy być 
ża nie wdzięczni radcy urzędu e- 
migracyjnego p. Biesiekierskiemu: 
dzięki niemu otrzymaliśmy poważ- 
ne subsydja na ten cel. Obecnie 
dzięki płk. Kilińskiemu, otrzymamy 
subsydjum na bieżnię. 

— Czy klub rozrósł 
wo, w związku z 


się iłoŚścio- 
posiadaniem 


| treningu j na ringu, spokojny. za 


nad każdym 


własnego boiska? 

— Bezwzględnie, 
stało się wysepka polskości w Pa- 
ryżu. Zresztą niech pan spojrzy na 
cyfry; w r. 1929 mieliśmy 80 człon 
ków, w tem jedną drużynę piłkar- 
ską, obecnie już mamy przeszło 
200-stu członków i 3-y drużyny, a 
wszystkie drużyny grają co nie- 
dzielę. 

— Czy pan prezes myśli też 9 
rozwoju innych gałęzi sportu w klu 
bie? 

— Na to właśnie kładę najwięk- 


Slask -- Warszawa 13:11 


Miedzyokregowe zawody zapaśnicze 


W ubiegłą niedzielę cdbyty 
Nowym Bytomiu zawody zapaśnicze 
pomiędzy maistrnieśszemi „okręgami w 
Polsce. Licznie zebrana  pubiiczność 


Śedziła z wielkim zainteresowaniem |to też zwycięstwo Rejnizka w 15-ci|sunków. kaperowanie graczy jest 
przebieg walk, Śłązecy wykazali na 0-|immucie przyszio zupełnie nieoczekiwa | ną porządku dziennym. 


gót więcej rutyny i to też zadecjidewa 
ło o nięzagcznem ich zwycięstwie. 


się wrnadzwyczaj 


fair walke warszawiani- 
a, W. półśredsiia: Kwigowski — Rej- 
niak (W.), przez cały czas walki za- 
znaczyła się przewaga miejscowego. 


wie i niespodzianie. i 


W. średnia: Gałuszka Syrecki 


Poszczególne watki: waga kogicia |(W.). Gałuszka ponownie udowcdną, 


Gancera Jasck (W.) nadzwyczaj 
silny warszawianin stawiał mistrzowi 
Śląska skuteczny cpór i walka była 


że obecnie nie posiada w Polsce rów 
norzędnszo przeciwka: już po dwu 


minutach przytrzymał on Syreckicgo | czasu i pracy. 


zupełnie wyrównana, Wreszcie w 14-ej| na łopzikach. W. półciężka: Cojg — 


micie wykorzystuja ancera 


Av supłrsem na łopatki. W. piórkowa: 
bDworok 


ty Dwerck. W, lekka: Breiikopś 


mo~ | Hebda (W.), zupelnie niedyspcnowany | p. kapitan, obracając się w sierach | wsze w powietrzu, iako nieunik- 
ment nieuwnzi u przeciwna i kladzie; po chorobie Ślązak, poddał się po 9-00 | ` 
ą | minaatowej walce. W. ciężka: Kiciński 
Konwa (W.) walka była j — Puciata (W.), mmo znacznej prze- 
techuicznie słaba. Zwyciężył na pusk-| wegi wzrostu Fuciaty. wałczył Kiciń- 
-lski bardzo amoknie: większa agresvw- 


raptownie | pięściami, 


nietyłko|nie jak meteor. lecz naodwrót. 
strasznie | pokaże, że to wszystko, co potra 
która umie|fił pokazać dotychczas, to tyl- 
obliczyć —|ko początek. 
właśnie  typowym| Cichy. milczący. skromny, a 
przedstawicielem boksera o sta- równocześnie niesłychanie w 
lej formie i stałych wynikach i|głebi duszy ambitny, Goss nic 
niezawodnie nietyłko że nie znik |lubi się zwierzać, a gdy mówi, 
‘waży każde słowo. 
| Zapytany, naprzykład, jakie 
ma zamiary i plany na przy- 
szłość. po długim namyśle odpo- 
| wjada: 
— Bo ja wiem? Kto może 
Zobaczy 
się... Oto dostałem zaproszenie 
na zawody do kadzi aj 
Z. s wilłlem. Mam czas. iakle sta 
ide Aa: a ky | wiam sobie cele? Narazie chcial 
ny materiał, niestety brak instrukto |bym tytko zdobyć mistrzostwo 
rów. Gdyby tak można dostać in- | Polski. 
struktora z Polski, marzę o tem! — Kogo Pan uważa za naj- 
— Czy „La Pologne“ współpra- groźniejszego przeciwnika? 
cuje z polskieini drużynami piłkaz-| — Forlańskiego. Dobry tech 
skiemi z Północy? WA |nik, szybki i ma cios. Jeśli go 
Kapitan Gayda zamyśla się. M |nie poszlę na ziemię, wygra ze 
AE PREY dużo moż | nna na punkty. Tylko... mnie 
naby mówić. Bezwzględnie naszem się zdaje, że ja go pokonam. 


gorącem dążeniem iest być z ro- A Ka 
dakami w styczności. Sprawa ie- — Jakiemu irenaro w ZW dzię 
cza Pan swe rezultaty: 


dnak jest trudna. Kluby polskie na ) 
pee M — Cendrowskiemu. który mi 


Północy. nie są samodzielne, a i 
większości są' jakby podsekcjami dał początki. Potem Garzenie i 


które są 


naszych pań, mamy też 9-ciu kola- 
rzy, którzy na razie odbywają tre- 


w 


| klubów francuskich istniejącyci Sztamowi. Ale najwięcej chy- 
przy kopalniach. Pan rozumie, że hą nauczyłem się. obserwując 
nie może tam być zdrowych sto- Górnego. którego zawsze  Sia= 


wian sobie za wzór. . i 
Istotnie, styl Gossa przypomi- 
na „Hanysza*. Tenże spokój. ta 
isama pewność wykonania, ten 
lsam autorytet. przytłaczający 
| przeciwnika. I ten sam bezlitos- 

| — Jeszcze ostatnie pytanie, czy | yy, morderczy cios. wiszący Za- 


— Naszym celem jest scentraii- 
zowanie polskiego ruchu sportow:: 
| go we Francji w Paryżu, ale to 
| wielka robota, wymagająca dużo 


ua 


i 


piłkarskich francuskich, nic niewie | nione logiczne 
| co do przyjazdu drużyn polskich dc „OE R 
| Francji? 

— Owszem sam nawet, jako by- 


zakończenie i 
przychodzący jakby za wiedza 
i zgodą przeciwnika, nie mogą- 
cego nie skapitulować. 


gów. | Wicckowski (W.) zneczaa wrzewaga ność przyniosła warszawianinowi zwy | ty członek Legii, traktuję 0 ewsile : 4 e 
mak do roku bieżącego mie zwra| ° A jak powodzi się dotych-| fizyczna Brekkepfa przynosi mu zwy- | cięsiwo na punkty. | tualny przyjazd tej drużyny, na kl; Takim iest Goss. cichy i 
ca on na siebie większej uwagi, $ ""|cięsbwo na purity. Należy pockreślć! Sędziował wzorowo D. Pawlikowski. |ka meczów w Paryżu z najlepsze- | skromny, jakby nawet zażenoz 


czas? | 
| o 


choć nie można powiedzieć, by 
uzyskiwał wyniki złe. - Wszak 
oprócz wspomnianej już poraż- 
ki debiutowej. przegrał tylko 
trzy walki, a to z Cyvranem pod- 
czas mec% Warszawa — Łódź 
w 1929 r., Stegemannem zZ 
berkńskie <utoni i z Forlań- 
skiy na tiininacjach przeć mi- 
strzostwami Europy. 


— idzie Świetnie, pierwsze trzy 
mecze gładko wygraliśmy, w do-| 
skonatym stosunku 21:12. mistrzo- | 
stwo swej grupy mamy więcej niż 
pewne. i 

— A jakież horoskopy na przysz| 
łość ? — pytam dalej. Í 


j 


- O tem dziś jest jeszcze za- 
wcześnie mówić; rozgrywki m- 
strzostw grup, zaczią się dopiero | 
w marcu: znając wielką ambicję na | 


Warta -Sitadjon (Kr. Huta) 9:7 


Mistrz drużynowy Polski—Warta— 
zjechał na dwie walki na Górny Śląsk 
w wyb'rnie słabym skladzie. 

W pierwszym dniu wałczyłi warcia- 
rze z młodą. ale dobrą i anbiiną dru- 
Żżyną Stadjonu z Królewskiej Huty. Re 
zultat osiągnięty przez Stadjon — 7:9 
— jest bardzo zaszczytny. 

Przy szczelnie wypełnionej widowni 
odbyły się następujace walki: w. pa- 
pierowa Wvrzykiewicz (W) — Splett- 
stoesser, mimo dość wyrażnej przewa- 
gi Ślązaka, orłasza sędzia wynik remi- 
sawy. W. musza Kucharzewski (W.) 
zwycięża pewnie na punkty Bittnera; 
w. koyucia Turk (Śl.). po zacięteń i na- 
osół wyrównanej walce, zwycięża nie- 
znacznie na punkty Kainera:' w. piór- 
kowa Otto (Ś$I.) atakuje bardzo ener- 
micznie i mając stale inicjatywę. zwy- 
cięża wysoko na punkty Sobiaka; w. 
lekka Anioła (W.) — Zachlod, zwy- 
cięża na punkty Ślązak. Rezultat remi- 
sawv odpowiadałby więcej przebiego- 
mi waułtkó, ale Aniola csrzymał dwa na- 
pomnienia i to zadecydowało o jego po 
rażce: w. półśrednia Arski (W.) mno- 


kautuje Hanske”o już w l-ej rundzie; jgos-odarz Sieńkowski, kronikarz Dwo- 
w. średnia—rutynowany i obyty z rin-!rzański, radni: Gluska i Kapela. 


tvcznie Latoskę: w. półciężka Niesob- 
sk: (SL) uległ, mimo ambitnej i ofiar- 
nej obrony, zdecydowanie na punkty 
dużo lepszemu Wiśniewskiemu. Í 


Co da rezerwowego składu Warty. | 
to zaznaczyć trzeba, że Wokiiakowski. | 
Polański i  Warecki matą powiażne 
trudności z wagą i ich zastępcy Kucha | 
rzewski. Kainer i Sobiak są ich następ- | 
cami, co naturalnie podnosi znaczenie ; 
sukcesu Stadjonu. 


I 

| 

| 

A || 

giem Ertmański wypunktował systema | 
| 


Roczne walne zebranie poznańskiego |! 
O. Z. B. odbyło się w poniedziałek il 
miało przebieg rzeczowy i harmonijny. | 
Po złożeniu sprawozdań ustępującemu | 
zarządowi, udzielono na wniosek przed | 
stawiciela Warty jednogłośnie absolu- | 
torjem. Nowe władze wybrano w skla- 
dzie następującym: prezes dyr. Bara- 
nowski (ponownie jednogłośnie). wice-, 
prezes Kurzewski, sekretarz  IDolała, 
skarbnik Mrozikiewicz, przewodniczy- 
cy wydziału sportowego Ermanowicz, 


Angilja zgłosiła swój z 
strzostwach hokejowych świata. 


p m RITZ SA 


udział w mi-ito luż ósme państwo. które zapowie- | Szkodą jest mała propaganda naszej 
Jestldziało swój przyjazd do Krynicy. 


NA STANOWISKU. 
Bramkarz broni w trudmej syuuacji surzał ręką. 


Rysunek laureata olimpij- 


skiego A. Jacobyego z Luyemburga. 


mi klubami. Niestety, główną prze, wany blady chłopak o spłaszcz: 
nym już nosie | wiecznie zaci 
śniętych ustach. stałe zamyśle 
ny. usuwający się zawsze w 
cień. a równocześnie idacy nie- 


nie w dalszych rozgrywkach. Ścis-| Poskromienie i wiepowstrzyma: | 
[nic ku światłu sławv. j 


kam dłoń dzielnego prezesa. $ Ae 
Wiktor Juncsra. 


i kaz, Gryżewski. l 
Warta - A.K.B. (Siemianowice) 8:8 


Drugi występ drużynowego mistrza |K. B. wystąpił z trzema „pożyczony” 
Polski na Śląsku — z A. K. B. Siemia- | mi“ zawodnikami, Ziwełnie miezrozu- 
nowice — przyniósł gościom jedvnie mtałvm jest fakt tolerowania podob: 
wynik remisowy. Coprawda oddali po- |nych rzeczy przez odnośne wladze bok. 
znańczycy 4 punkty bez walki z p'gwo- | serskie. e 
du niedyspozycji zawodników. ale w 
tych wagach i tak zwycięstwa byłyby | 
przypadły niewątpliwie ślązakoin. |biie nieznacznie na punkty Duloka, któ 

Trzeba jeszcze też zaznaczyć. że A.|ry robi wrażenie stremowanego; „w. 
eg 380 UROK PE RUE POSTA „musza technicznie lepszy Kucharzew= 
Zborowski, bramkarz plkarskki dra | pogaes Kaina ("Rank aa. 
żyny lwowskiej, a równocześnik do- | gość wyrównanej walce zostaje Kat: y 
tychczasowy hokeista (Czarnych. bę- | w 2-ej rundzie zdyskwalfikowańy:; 4 
dzie grał w bieżącym sezonie w dru- |jekka Aniola (W.) — Górny, w rewans 
|żynie hokejowej Lechii na pozycji |żowej walce zwyciężył na punkty zus 
, bramkarza. pełnie pewnie i zasłużenie Górny; w. 

Smaczyński. hokeista  t.wowianki, | półśrednia Arski (W.) — Kowolik, r 
wystąpił z tego klubu i nost się z za- | zaciętej walce. która jednakowoż % 
miarem wstąpienia do Lechii kazała przewagę Arskiego, must Kos 
| Mistrzostwa wolik zrezygnować w 3-ej rundzie %. 


| z w ZANE pong NA STEEN też 
I ro częły się w ubiezlą s wę. W ro | POWO NTIN yrężenia scena w ce: . 
SA |w półcieżka Wiśniewski (W.) — Gar 


piłki i wogóle naszego sportu w 
prasie francuskiej. Nikt o nas nie 
| wie, bo się o nas nic nie pisze. | 

Życzę powodzenia naszej druży- | 


4 . + || * 
Wyniki poszczególne były następu« 
jące: w. papierowa Wyrzykiewicz (W.l 


| ku bieżącym mistrzostwa przeprowa- DO s SE 
dzone zostaną w trzech kasach. Do! Stecki: Garsiecki przemęczony podró. 
klasy A zaliczono Hasmonee (zeszło- | 24 i wałką w Warszawie poddaje Się 
|roczny mistrz), Pogoń. Zenit, Metal, | lepszemu Wiśniewskiemu w 2-em stąr=' 
Juorzenkę i Kadur: do kłasy B Harce- s 


ciu. k 
rzy, Ruch, Triumiator, Rekord, Gladja-| W w. piórkowej i średniej Wieczo- 
Ks i Syonid; w klasie C grać będą W. piarkowaj ArSredm OS 


MS k i Heifel yciężyłi walkove=« | 
R AZS, Polonia, Heros, Strzelec ben ) opie RE 12: 
i Świt. SALĄ. 


brze p. Spicgelinann. 


Ostrzenie sposobem żłobkowym 
szybko niedrogo! 


| „Przeglądu Sportowego” 
| (Odpowiedzi listownych redakcja nie adziela) 
P. Zys. Licht, Wiedeń, Dziękujemy, í 
ale korespondenta już mamy. 
„Sportowiec ze Śląska“. Warszawa, 
' Koszykowa 51. 
P. M. Ham., Łódź. W Zakopanem jest 


SKRZYNKA POCZTOWA | 
| 


PRZY POPOŁUDNIOWYCH NIEDZIELNYCH M 
CZARNYCH KAWKACH 3 


P. Mot. Golds. Będzin. List Pana! 
jest kroplą w morzu: Cracovia- otrzy- į 
mała setki pism gratulacyjnych. i 

P. Z. K. W. Katowice. Wystrach: 
przeniósł się na stałe do Gdańska. Kos | 


I. LEPIONKA 


HURT Telefon 19 6 DETAL 


NARTY, SANKI, ŁYZWY 


oraz 
WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE l 
poleca po najniższych cenach | 


JAKÓB ROSENMAN 


LWÓW, Akademicka 26 
CENNIKI NA ŻĄDANIE. 


sklepy | WIDOK 26 kat oeae keid we glieza sok grał w I. F. C. Pazurek w Pogoni | ZNAKOMICIE SMAKUJE LAMPKA 
wka tak duża, że można à * | katowickiej, Kotlarczykowie w Wiśle. | 
nożownicze | PODWALE 6 wiarstwo. Torów do jazdy szybkiej | Skład hokejowy ustalony będzie do- | 
niema, piero pod koniec stycznia. | 


P. Józet Sap.. Siemianowice. Rocz- 
| nik PZPN jeszcze nie wyszedł. „W po- 
igoni za słońcem' Gerbaulta w tloma- 
lezeniu p. Sweyvkowskiezo jest już do 
| nabycia w księgarniach. 

„Stały Czytelnik", Rawicz. Polonia 
nie była nigdy piłkarskiem mistrzem 
Polski. Słyszeliśmy" jedynie o projekto- 
wanem wzmocnieniu szeregów druży- 
ny warszawskiej . 

„Zakrętka", Siedlce. Poza niektóremi 
częściami. jak piasty, rowery te są cał 
kowicie wykonane w Polsoe. 

„Lord“, Kraków. Wygrał Pan za- 
kład. Janina (Złoczów) grała w r. b. w 
lwowskiej klasie A. 


YDŁ 


HIGIENICZNE 


„Stały Czytelnik“ z  Warszawy.| 
Książki takiej niema. Do AZS nałeżeć | 
mogą tylko smudenci, byli Studenci if 
ewentualnie uszniowie szkół średnich. 
Ran ma w tej chwili 21 lat. 


„Sportowiec“, Nowy Targ. Wymiary | 
boiska futbolowego 105x684 mtr. I?o- | 
le karne 16% x 40.32. bramki szerokość 
7.32, wysokość 244, słupki kwadrato- | 
we o grubości 12 ctm. 


„Stinks“, Warszawa. Dziękujemy, 
serdecznie za słowa uznania. Pełny se- 
zon ping=<pongowy dopiero się zaczął. 
Będziemy pisali. Nowy konkurs ogło- 
simy niebawem. f 


WINA OWOCOWEGO 
LANGNERA _ 


SPRZEDAŻ w PIERWSZORZĘD- 
NYCH HANDLACH WIN 


PRZETŁUSZCZONE 


w? ` 
WYROBU LAB CHEM FARM. APTEKI 


Mi MĄLINOWSKIE! 


|| "DELIKATNIAJA 
| i 


ul. NOWY-ŚWIAT 31 w Warszawie ul. CHMIELNA 4“ 


SJ 


Ar~ 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 13 grudnia 1930 roku. 


Primo Carnera, Guliwer ringu 


Od stolarza cyrku wędrowego do miljonera i sławy Włoch 


„Zwycięstwo Primo Carnery | tylko silny, ale był fenomenal- 
nad Paolinem było chyba jedną | nie silny. To też dyrektor cyr- 
z największych semsacyj boksu! ku, mający wyrobione oko w 
Światowego. Nie dlatego by | wynajdywaniu 
Paolino był bokserem o wyijąt-, znajmiony z popularnością bok- 
kowej wartości. Czasy śŚwiet-| su i z potrzebami rynku, nie dał 


no już minęły. Paolino zaczął | heblu. 
walczyć dopiero maiąc lat 25, w | 
chwili obecnej ma trzydziestkę | 
zgórą į szereg dość kompromi- 
tujących porażek za sobą. 

Ale Carnera. nigdy w życiu 
jeszcze nie wygrał walki na 
punkty, Dzięki swei otbrzynniej 
sile nokautował przeciwników 
tak muchy w pierwszej, drugiej, 
najdalej trzeciej rundzie lub wy- 
grywał przez dyskwalifikację 
przeciwnika. Ale gdy mecz 
trwał do końca. Camera prze- 
grywał zawsze. Tak przegrał 
ze Striblingiem. którego dosłow | 
nie nie trafił ani razu i tak prze- | : 
grał ostatnio z niecicszacym sie 
najlepszą sławą, Malomeyeun, | 

Wniosek z tego był bardzo 
prosty: Carnera nie umie wal- 
czyć, mie jest bokserem, lecz 
siłaczem. Ale wniosek ten oka- 
zał się mylny. 

Carnera stanął narringu z prze 
ciwnikiem, z którym nie miał 
nadziei na nokaut. (Paolino nig 
dy w życiu nie leżał nawet na 
deskach), a który umiał wal- 
czyć. | Carnera wygrał, choć 
miał przęciw sobie 80,000 fana- 
tycznię usposobionych widzów. 

Coś się więc musiało zmienić 


Sześciodniówkę w Kolonii wygrali 
zwycięzcy z Berlina — Rausch, Hūrt- 
gen. Już począwszy od trzeciej nocy, 
prowadzili oni bezkonkurencyinie. Bra- 
cia van Kempen zajęli drugie micpoe, 
przyczem błysnęli oni zwłaszcza słyn 


o premje i w krótkich gonitwach. Na- 
temiast w długich RO ke qik 
$ i È aźni i i 2 ania do brata 1 
w olbrzymie włoskim. Carnera. puk U. kowal Gajeta, Dinałe 
który dawniej był tylko fenome | świetni Włosi, którzy mieli duże szan- 
nem siły iz tego tytułu przycią |se, wycofali się wskutek upadku Di- 
a | dtó WV 7 | nalego. A R 
y „o i i. CIĘ 3 VLoO śe, N. | monotonnym przebiogu, jest następ 
wyższy od przeciętnego pięŚcia | jący: 1) Rausch, Hartgen 3096 kim., 
rza wagi ciężkiej, nauczył się | 196 pkt., 2) bracia van Kempen o 2 okr. 
widocznie boksu. A. że rzadko |432 pkt. 3) Rieger, Kroschel 152 pkt, 
; j f i 2; -_|4) Pijnenburg, Frankenstein o 3 okr. | 
tóry mistrz boksu ma takic wa |266 pkt, 5) Tietz, Ehmer 159 pkt. 
wiki jak Carnera, więc być mo| Sztuczny tor hokejowy w Zurychu 
be rzeczywiście jest on przy- | został otwarty w tych dniach. Jest on 


złym mistrzem świata | nieco większy od katowickiego (63 na 
ody: > AC ah. „_.|63 mtr.). i 
Początek karjery pięściarskiej | Statut zawodowy związku piłkarskie 
Primo Carnery jest dość banał- |go Niemiec określa jako zawodowca 
c mek nie. |takiego gracza, który za grę otrzymuje 
pah M czasach gdy A nek Pi więcej pieniędzy niż amator. Ładne po- 
ściarski wykazuje zastraszający jęcik/ amatorstwaj 
brak wagę ciężkich. każdy czło- | 'Piłkarstwo austriackie zostało nie- | 
wiek silny jest peżądanym na- | przyjemnie mo 0 Aa a jah 
j z ażerów S ków. Vienna zabroponowała Arsenalo- i 
byitkiem dla SAO O.. Sto- wi mecz-w dowolnym terminie i na do 
larz włoskiego cyrku WQqdrow- | wojnych warunkach. Lider Anglii od- 
nego, Camera, był jednak nie- lpowiedział jednak, że nie może się na 
| O O WC OCE R JE di 
Sygnały olimpijskie na horyzoncie 
Przygotowania. projekty zmian 
Sprawa kolarskich zawodów toro-| i ciężką atletykę, boks, fechtunek i 
ych na Olimpjadzie nie jest jeszcze | wioślarstwo. Węgrzy wysyłają 60 za- 
ylaśniona. W niedawno ustalonym | wodników, przyczem koszty określają 
rogramie Igrzysk nie zostały one uw-|ha 7.500 zł. od osoby. 
p i s ni też h = są 
E e A ie ZE fak?t W sd _ Plan wyprawy olimpijskiej Finlandii 
g Katifornji TAE E rE A zaa tlko jest już gotowy. Do Ameryki pojedzie 
I wn mag O nae ONE 40 zawodników (koszt wysłania obli- 
a nA Wyścigi szosowe nato. | CZ0ny jest na 8.200 zł.). Pierwszym po- 
us rój A IPER REN zamiesz. | St0jem ekspedycji będzie Sztokholm, 
NSNADAOSTAMIE y | gdzie zawodnicy będą trenowali przez 
BARAK „_ lieden dzień w Góteborgu, gdzie Finno- 
Większe odstępy między olimpjada- | powie wsiada na okret. Na okręg- 
mi projektuje szwajcarski komitet olim | ? 7 


pijski, Szwajcarzy uważają, że zarów= | S9 prong tany znów i A trenine | 
EŃ AE: FERT E  matychumiast po wyiadowamu w 
no ze wzylędów finansowych, A | Nowym * Jorku znów trening. * Drogę | 


sadu Igrzysk, lepiej będzie, jeśli 
piada odbywać się będzie co pięć. albo | 
sześć lat. Zwłaszcza mniejsze pań- 


do Los Angeles odbędą Finnowie wl 
dwu albo trzech etapach, przyczem je- | 


«SB a ia doo na |dnodniowe odpoczynki wykorzystają 
ZEM znajdują pieniądze na | gą treningi. Finnowie chcą dokazać tej | 
750.000. złotych ofiarował na cele | sztuki, by przybyć do Los Angeles ani 


|zawcześnie, ani 


; Szwecji” i 
rząd Szwecii. | jerzysk w pełni formy. 


grzysk  olimpiiskich 


„złomek komitetu olimoiiskiwzo powie- 


zapóźno i stanąć al 
bział: „Dużo to nie jest, prosilibyśmy all Za 500 miljonów złotych sprzedano | 


Iwa razy tyle. ale może jeszcze cośjw Ameryce wyrobów sportowych w 
wydostaniemy". r. 1929. Za artykuły do golfa pobrano! 
Szwecja ma 7 milionów ludności, | 140 milionów (19.8 milionów piłek). na 


Dolska — 3% milionów. A jednak ma- |tennis wydano 75 miljonów (628.000 ra 
*'zeniem naszem byłoby zdobycie tej|kiet i 850.000 tuzinów niłek). Łyżew 
sumy. Niemcy z 60 milionami ludności zakupiono za 4) milionów złotych. Pił- | 
dostali zaledwie 300.000 złotych. | ka nożna į koszykówka przyniosły 70| 

Szwajcaria 1 Węgry postanowiły | móljonów, podczas gdy. boks „twko” 4] 
pé udział w Olimpiadzie. Szwajca- | miliony. Przemysł sportowy w Amery 
y obeślą narciarstwo. bobsiui, lekką 'ce jest więc niezłwm interesem. 


BARE BALL — GRA AMERYKAN I JAPOŃCZYKÓW 
najbardziej pasjonamącym Japończyków jest palant amerykański. 
weń nawet Japonki których drużynę mistrzowską tu wklzimy. 


—u— 


Filie: Marszałkowska 118, tel. 


Redaktor naczelny: KAZIMIERZ WIERZYŃSKI 


„atrakcyj' i ob-|on długo miejsca we Włoszech. 
|su — Paryża. 


ności drwala baskiiskiego daw- | gnuśnieć swemu pupilowi przy [na siebie uwagę całego świata. 
Jest magnesem dla publiczności. 


ny Piet. wyjątkową klasą w u, 
| 


Pierwsze jego kroki na ringu | która zapełnia salę by zobaczyć 
były pochodem triumialtym. Sa; tego fenomena siły, posyłającego 
me nokauty. To też nie zagrzał) po dwu minutach w krainę ma- 
rzeń najtęższe pięści Europy. 
Carnera wyrzeka się nawet o- 
bywatelsbwa włoskiego, aby tyl 
ko mieć większe powodzenie. 
że dają 


przeniósł się do metropolji bok- 
Tu zwraca już 


Dopina wreszcie tego, 


Z SZEROKIEGO ŚWIATA 


Na prawo fragment z meczu Carnera — Paolino- w Barcelonie. Obaj przeciwnicy w zwarciu. Na lewo: mecz rugby w Paryżu. W środku Rausch, Hirtgen 


triumfowali ponownie w sześciodniówce w Kolonii. 


Po Berlinie--Kolonja 


propozycję zgodzić, gdyż występ Vien | częściej do Włoch, a w drużynach ital- 
ny w Londynie nie wzbudziłby żadne-| skich moga grać tylko rodowici Włosi, 
go zainteresowania, a na przyjzad do|więc prędko okazuje się, że emigranci 
Wiednia Anglicy nie mają czasu. Osta- piłkarscy są „urodzeni“ we: Włoszech 
tnie więc wyniki, z których tak dumme |a tylko ..wypadkowo* poddanymi ar- 
było piłkarstwo kontynentu, nic nau- gentyńskimi. Słynny Orsi, potem Sta- 
czyły respektu Anglików. | bile, Prato, Castellano znaleźli w ten 

Piłkarze arzgentyńscy emigrują coraz I sposób przytułek w drużynach włos- 


jones, mistrz golfa 
żegna się z boiskiem sportowem 


Robert Tyrell Jones, postanowił | powiada swe ustąpienie, a następ- 
wycofać się z życia sportowego.|cy dla siebie nie zostawia. 
Gienjusz golfa, niezrównany wśród Będzie on ostatnim z wielkich 
amatorów i zawodowców, nakręca | wielkiego okresu. Niema już Demp- 
film pedagogiczny z golfa za|seya, który przyspieszał tętno krwi 
25.000 dolarów. Jest to jednoznacz- | tysiącom zebranym wokół ringu. 
ne nawet w Ameryce z przejściem | Johnny Weismiiller nie pruje już 
do obozu zawodowców. A „Bob- | wody swemi potężnemi ramionami 
by“ nie chce być zawodowcem. | w rekordowych czasach, Tilden nie 
więc sie wycofuje. broni już przewagi tennisowej A- 

On, który wygrał 13 wielkich | meryki przed Francuzami, Helen 
turniejów, o mistrzostwo Anglii i J Wilis nie gromi swych przeciwni- 
Ameryki, cztery w ciągu ostatnie- | czek bez utraty gemów, Goulłet nie 
go lata, był bożyszczem Stanów ,igra z przeciwnikami sześciodnió- 
Zjednoczonych. kładł podwaliny! wek. by bić ich na głowę w decy- 
pod powodzenie turniejów i zdoby , dujących momentach. „Strangler” 
wał setki srebrnych puharów, po-' Lewis nie dusi zapaśników w po- 
został zawsze amatorem. Amato- j tężnych oplotach ramion, a Charlie 
rem tak przykładnym, że nie z0-Paddock nie zbliża się skokami w 
stał dłużnym swemu klubowi za| zawrotnem tempie do naciągniętej 
składki ani grosza. taśmy fimiszowej. 

Genjusz golfa z za oceanu jest| Koniec roku bieżącego jest też 
przedostatnim z matadorów z cza |końcem wspaniałego  dziesięciole- 
sów wspaniałego okresu rozkwitu!cia, które Stanom Zjednoczonym 
sportu amerykańskiego. Ostatni, | przyniosło sensacje i genjuszów 
który zostaje na arenie ma zaokrą- | sportu. Na pobojowisku został się 
glone ksztaity, ale jeszcze ruchh- | tylko Babe Ruth i to nie na długo. 
we nieproporcjonalnie cienkie nogi,| Nowa generacja zdaje się była 
silne ręce i pewne oko, to Babe |urobiona z innego materjału. Żyje 
Ruth, mistrz baseballu. Jest on cią | tradycjami ale nie ma już dawnych 
gle jeszcze centramym punktem za | środków. Wielkie lata sportu ame- 
imteresowań Ameryki. Ale i on za-. rykańskiego skończyły się. 


4 


REWELACJA PŁYWANIA EUROPEJSKIEGO 
Nieznana dotąd zupełnie 16-letuia miss Eddie Wolstenholme pobiła dwa re- 
kordy Światowe w stylu klasycznym na 400 i 500 mtr. 


mu za przeciwnika jednego z|lnie. Olbrzym włoski jest nies 
najlepszych pięściarzy świata— | zdarny i nieruchliwy wobeg 
Young Striblinga, biie i jego, ale| „„karła' ‘amerykańskiego, nie u- 
mało zaszczytnie — przez dy-; mie trafić go ani razu i przegry= 
skwalifikacię. wa kompromitująco. 

Dotąd nie wiemy co umie Car| Nimb europejski Carnery roz= 


nera. Demaskuie nam go re-|wiewa się, a ponadto sprawy 
wanż ze Striblingiem w Londy- | służby wojskowej „ grożą 
nieprzyjemnemi komplikacjami, 


Carnera wyjeżdża więc do Ame 
ryki. Jego zwycięski pochód nie 
ma sobie równych. Odnosi 20 
zwycięstw — 19 nokautów i je- 
dno przez dyskwalifakcję nie 
wiele mniejszego i lżejszego mu- 
rzyna Godfreya. Przechodzi za 
oceanem różne perypetje, okazu 
je się, że większa część walk 
jest reżyserowana; władze chcą 
go wysiedlić. 

Ale w rezultacie zwycięża do- 
lar, Carnera jest najbardziej ka- 
sowym bokserem Ameryki, v/ięc 
przebaczają mu wszystkie grze- 
chy. Niezliczone spa'ka- 
mia, praca w licznych sa.ach 
treningowych, przeobraża po- 
woli  Carnerę w — boksera. 
l Przegrana na punkty z Malone- 
yem zdaje się przeczyć temu, 
Jale nie może już zgasić blasku 


Rausch i Hiirtgen wygrywają drugą sześciodniówke "5:0: do Europy. 


kich, a w najbliższym czasie jeszcze|Znów jest Włochem, depeszuje 
eaa AR E Sa się przyznać do! do Mussoliniego, jak do równego 
Tragiczny ERT, zdarzył się na sobie, prosi go o przyjecie do po 
boiskach Berlina. Gracz S. C. Sudster- licji faszystowskiej, dostępuje te- 
nu Haseloff, stopując na meczu piłkę | £0 zaszczytu. Carnera staje się 
ko yada doznał obrażeń wewnętrz- | popularny, nie robi zawodu 
nych, grał jednak mimo bólu do końca. KZ e R 
W pół godziny po zakończeniu meczu, o ai vilae dra E 
Haseloff zemdlał; przewieziono go do | OStaje depeszę gratulacyjną o 
szpitala, gdzie zmarł wskutek krwoto- | „il duce“ i wraca do Włoch jako 
ku wewnętrznego. bohater narodowy. 
Dwie najlepsze tennisistki Niemiec) Jako człowiek bogaty, wrócił 
Pussen i Peguieebososta dwie meto- | już z Ameryki. W ciągu roku bo 
y. Oto, od wielu lat nie spotkały się| wj a i ` 
one ze sobą ani na placu, ani na... liście 150000 ONZ e Paoliż 
t . [4 . = 


państwowej. W roku ubiegłym królo- A 5 
wała Reznicek, a Aussem nie była kla- |nem przyniósł mu też około 100 
tysięcy złotych. 


P w roku bieżącym Rezni- 
ce odpoczywała, a  Aussem biła G 7 iu? 
wszystkie przeciwniczki. Świadczy to S UR EPE KAŻ 2 a 
o niezdrowych stosunkach w tennisie ocnme inga, wyzwał wszystkich 
niemieckim i tłomaczy źródło słynnego | pięściarzy. Chce się bić w Eu- 
BRE A w Ko z ropie. w Ameryce 'ze Striblin- 
s iesienie oficjalnej klasyfi- | wip Z j 
kacji, gdyż uniemożliwia to im odda- gom; Sharkeyem. l po wyniku 
wanie się sportowi z prawdziwą przy» GRIEMI z RCA at mozna 
zićc, Dy przeceniał On swą 


jemnością. 
Na zawodach pływackich w Wiedniu | WATtOŚĆ. 


| osiągnięto szerez dobrych wyników: 
Löwy wygrala 100 mtr. w 1:17.,8 i 400 
mtr, w 6:27,4; 100 mtr., panów wygrał 
mistrz akademicki Szekely .w  1:01,8; 
00 mtr.: Kalasv w 5:24: 100 mtr, na- 
wznak w 1:14: 200 mtr. na piersiach:| Wszak Carnera ma dopiero 24 
Benger w 2:57. lata. 


S SAE EEEE MBA TA PE ES ETSE r UST I 


Bolesna porażka pięściarzy Austrji 
Bawarja zwycięża 16:0 


Bokserzy bawarscy pokonali Austrię] Mecz Carnera — Paolino nie pozo- 
w kompromitującym stosunku 16:0. An | stanie bez konsekwencyj. Przedewszy= 
sbóck znokautował Weigla w drugiej |stkiem Carnera postanowił wyzwać 
rundzie, Ziglarski odniósł wysokie zwy | Schmelinga na walkę o mistrzostwo 
cięstwo nad Czappackiem, Schleinko- | świata, przyczem zaofiarował zwycię- 
fer miał taką samą przewagę nad No-|zcy cały dochód ze spotkania. Natu- 
votnym, a Held nad Weilhammerem. |ralnie, wyzwanie to jest nierealne, 
Kugler pobił Hubitscha, a Dirr z tru-|Schmeling z Carnerą walczyć nie De- 
dem tylko Routera. Wreszcie Rausch | dzie. Do tytułu roszczą sobie prawa 
wypunktował Lauba, a Haymann—An-|przed olbrzymem włoskim przede- 
derschitza. Spotkanie rewanżowe na- | wszystkiem Sharkey, a potem choćby 
stępnego dnia w Augsburgu zakończy- | Stribling. Możliwe jest natomiast cie- 
ło się wynikiem remisowym, ałe|kawe spotkanie rewanżowe Carnera — 
barw Bawarii bronili bokserzy 'stabsi. | Paolino w Rzymie (15 grudnia); wys 
. Pierwszy występ Young Striblinga, | zwanie Paolinowi wysłał sam Musso- 
jako lotnika, zakończył się niepomyśl- | lini. 
nie. Stribling, prowadząc samolot, Bełgijczyk Roth obronił swój tytut 
wpadł do morza i cudem tylko wy- |mistrza Europy w. półśredniej, biiąc 
(szedł cało z wypadku. na punkty Niemca Edera. 

Mistrz świata Schmeling wyjeżdża | Pistulla święcił znów cenne zwycię- 
w połowie grudnia do Ameryki, gdzie | stwo na drodze, która prowadzi go do 
przedewszystkiem przez dwa miesiące |imistrzostwa Europy wagi półciężkiej. 
będzie grał w filmie. Po =) pokonał on ostatnio doskonałego 


tak wielkie laury, ale droga do 
nich stoi przed nim napewno o- 
tworem. 


| 


odpoczynku rozpocznie Schmeling tre- | boksera belgijskiego Limousina przez 
mingi. techniczny k. 0. w dziewiątej rundzie. 

Następnym przeciwnikiem Schmelin- | Belgijczyk był technicznie znacznie lep 
ga będzie Stribling. Kontrakt ma być|szy, przestraszony jednak muskular- 
podpisany w stycznia w Ameryce. nym wyglądem oraz energicznemi i sil 

Sztaietowy mecz lekkoatletyczny |nemi atakami Pistulli, ograniczył się 
Cambridge — Oxford wygrał Cambrid- |do defenzywy; gdy okazało się, że Nie 
ge w stosunku 5:2. Błogosławiona An- |miec nie jest zbyt groźny, było już 
glia, w której jeszcze w grudniu moż-|za późno. Rozbite oko zmusiło Belga 
na urządzać zawody. do poddania się. 
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z $ REPREZENTACJA HOKEJOWA ANGLJI 
złożona w lwiei części z studentów kanadyjskich, grała z powodzeniem w 
Berlinie z B. S. C., przegrywając 2:4 i wygrywając 2:1. 
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